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Dokumenty.
K to inspiruje antypolską polityką rządu 

W . Brytanii ?

Dla zrozumienia ostatnimi występów 
Lloyd Georga przytaczamy poniżej kilka, 
głosów pra3y, oraz kilka faktów, które le­
piej, niż najlepszy artykuł wskażą nam ta­
jemnicze ręce, które kierują polityką L loyd  
Georga w stosu nim do spraw polskich. *,

„ M o r i t i n g  P o s t “ , najstarszy z  istnie­
jących dzienników agiel&kich, bo założony 
jeszcze w r. 1772 —  jest organem konser- 
watywnym i unionistycznym. N iegdyś or­
gan r it ta  i Falmerstona —  „Morning Post** 
zachowała do dziś dnia wysoki poziom pu­
blicystyczny i informacyjny swoich szpalt. 
Jest to dzisiaj obok „Timesa** Dajw;pływow- 
szy organ angielski. Otóż dziennik ten 
oświetla rolę żydów w  polityce L. Georga 
w takich słowach:

„Nikt nie może twierdzić, jakoby IJoyd 
George mhł w stosunku do Polski jakiś 
własny punkt widzenia. Dobrze jest znaną 
rzeczą, iż niedawno jeszcze ternu ignorował 
wszystko, co sio tyczyło tej sprawy. Wia­
domo, iż miał w tym względzie naiwny po­
gląd, zwłaszcza w stosunku do sprawy Cie­
szyńskiej, o której, aż do jej powstania, nic 
nie wiedział. Jeśli jednak Lloyd George nie 
ma polityki światowej, to ma politykę wiel­
kiego świata. Oprócz Niemiec jest jeszcze 
jedno mocarstwo nieubłaganym wrogiem 

, Polski; mocarstwo, które od chwili ogłosze­
nia jej niepodległości, nie ustawało ,w wy­
najdywaniu przeciw niej okrutny cH o- 
szczerstw wszelkiego rodzaju, mocarstwo, 
które opisywało pogromy, rozwiewające się 
,wc mgłę przy pierwszem badaniu, mocar­
stwo, które narzuciło Polsce poniżające wa­
runki traktatu o mniejszościach, pozbawia­
jące ją wielkiej części jej suwerenności. 
M o c a r s t w o ,  k t ó r e  n i.ejia..w.i.d^d 
P .o L sk i, jako jednego z narodów, stoją­
cych na drodze do jego międzynasrodowego 
imperyum, jako przeszkody w pożądanem 
przez nie połączeniu bolszewickiej Rosyi 
z Niemcami —  t o  m o c a r s t w o  z S e c y -  
d .o .w ^ło , ż e  P o l s k a  m u s i  b y ć  s.ł.a- 
bn, A  tęgo mocarstwa sJ.u.c.hn; p ą s  z 
p i o r w s z y  mini.s.t.e.r**. i
P. Jerzy Batault w  najpoważniejszym 

dwutygodniku francuskim „Mercure de 
France4* (z  15 kwietnia 1921) pisze:

„Wielka Brytania... jest to potęga zagro­
żona, a według starej recepty: kiedy bieda, to 
do żyda. Ale w rzeczywistości, to właśnie 
wielka fn  ans jera żydowska, czasem nawet 
pod płaszczykiem patryotyzuiu angielskiego, 
proponuje Imperyum brytyjskiemu swoje 
usługi.

„Na te propozycye idzie dziś Uoyd George, 
polityk awanturniczy i chimeryczny, folgują­
cy przytem swoim aspiracjom judeo-pury- 
tańskim. Ten liryczny demagog wyobraża so­
bie, że działa jako mąż stanu, a tymczasem 
daje się prawdopodobnie powodować swym 
przyjaciołom, którzy mają na okiu więcej 
własny interes, niż interes Anglii’*. ; ;\ :

nAction Francaiae", w ielk i dziennik! pk- 
lyski, redagowany przez dwóch wybitnych 
literatów: Leona Daudeta (syna głośnego
autora „Tarta  rina % Tarasconu) i  Karola 
Maurrasa pisze: • ‘

,Żydzi bankierzy i żydzi politycy pracują 
przeciw m m  w Londynie przy osobie Lloyd 
Georgea od chwili, gdy Lloyd George stał 
się arbitrem chwili. Ale kiedy arbitraż dzier­
żył Wilson, kto pracował przy osobie Wilso­
na przeciw nam? Grupa żydowska, grupa 
Jakóba S c h i f t a  i Feliksa F r a k f u r t e -  
ra,  która skłoniła Wilsona pod koniec maja 
1919 roku do przyznania Niemcom ustępstw 
odnośnie do pięciu aktów: Rjefci, Gdańska, 
Saary, Górnego Śląska i odszkodowań, pięciu 
punktów, którymi podłożono ogień pod 
Europę4**

W  „Reyue Hebdomadaire*4 pisze Roger 
Lambolin:

„Z  wejściem Dis radego do rządu brytyj­
skiego można powiedzieć bez przesady, że 
idea żydowska doszła do władzy. Itządy 
Edwarda -VII przyspieszyły jej tryumf, któ­
ry od kilku lat jest faktem niezaprzeczonym. 
Widzimy jak urzeczywistnia się zdanie, wy­
rzeczone niegdyś przez żyda Lombarta: 
*W ojny są żniwem żydów, rewolucya także**.,.

Sir Douglas Haig (naczeky wódz angielski 
w wojnie) miał za sekretarza specyalnego 
Sir F i l i p a  S a s s  o on a, którego matka 
jest córką barona R o t s c b i l d a  I który 
znajduje się teraz w najbliższej poufałości 
% Lloydem George*m. Ten ostatni ma wiel­
kich przyjaciół w Rotschykiach i w Sir Ru- 
fusie Iseacs, którego zrobił lordem Reading, 
i  wicekrólem lndyi‘%.

A  teraz kilka faktów1: W! Izbie Lordów  
zasiada dzięU  L. Georgowi jaz  gromadka 
żydów, w  Izbie Gmin jest ich cały tuzin. 
W, rządzie L. Georga znajdujemy dwóch: 
sir Edwina M o n t i a g u ,  min. Indy i i  sir 
A lfreda M o n  d A, min. hygieny (tyfcul „sir"* 
oznacza sz3*cłióctwo dożywotnie,  ̂ nadano 
przez udzielenie wyższej klasy, niektórych 
orderów^ ^Gubernatorem Queenslandn; w  
Australii 5e^l sir Mateusz N a t h a u ,  w y­
sokim komisarzem w  Palestynie sir Herbert 
S a m u e l ,  wicekrólem! Indyi lord R e a ­
d i n g  (wszyscy żydzi). -.4 .?

Od r. 1919 —  t. j. za rządów L . Ge&tfe^--- 
23 żyd ów zos tało mianowanych baron eta 
mi, 15 otrzymało tytuł szlachecki „knight**

Odnośnie <lo prasy, to rozporządzamy na 
razie ty lko następującemi danemi: -, ^

„ D a i l y  T e l e . g r a p h * * ,  jeden! z  naj­
bardziej rozpowszechnionych dzienników 
londyńskich, należy do wlcehr, Bumham, 
którego rodzinne nazwisko brzmi L  e v  y  
L a w s o n  i którego ojciec przybył z N ie ­
miec do Londynu. Sir. A lfred  M o n  d jest 
wszechwładnym w  liberalnej (i skrajnie an­
typolskiej, rzecz prosta) „Westm lnster Ga- 
zotto**. Naczelnym radaktorem dziennika 
„D a ily  Ex.press“  jest B l u m e n f  o i n d .  
ro lityk ę  zagra m otaną „D a ily  Newa** prowa­
dzi T e .o .d .o r  R o t t a t e i m ,  w  „D a ły  
Graphic** zaś L u c i l e n  W o l L  W  pismach 
lorda Norfehcliffai (potężnego w ładcy kon­
serwatywnych organów: „Times**, „D a ily  
Mail**, „Sunday Pictorial**, ^Evening News** 
i 50 innych gazet w  całej Anglii) znajduje 
się również pewna — .choć nie tak znaczna 
jak' w. redakcyach liberalnych liczba żydow ­
skich dziennikarzy. =

Sami żydzi dysponują; W Zjednocżonem 
Królestw ie 16 własnemi, dla żydów  wyda- 
wanemi czasopismami, w  tej liczbie 6 dzien­
nikami. Siedm pism ukazuje się w  języku 
angielskim, jedno w  hebrajskim, a inne w 
żargonie.

Z wybitnych" polityków  brytyjskich poza 
U . Gedrgem zwłaszcza Artur B a 1 f  o  u r 
jest gorącym protektorem żydostwa. On to 
jako min. spraw zagranicznych1 Angłii 
oświadczył się za utworzeniem państwa pa­
lestyńsk iego Oddanym sprawie żydów  jest 
ponadto lord Robert C e  c i i ,  odmnicmany 
następcia L . Georga, zdecydowany germa- 
nofil, Asęuith, b. premier i  socja lista 
Smillie.

Oto kilka dokumentów, które odkrywają 
nam sprężyny dzisiejszej polityki b ryty j­
skiej. Cała nasza lew icowa prasa fak ty te 
rozmyślnie przemilcza. Szuka ona wrogów  
Polski wszędzie, tylko nie w  tym obozie, 
który jest dla wszystkich „postępowców** 
1 „ludowców44 jedyną świętością, którą 
uznają. . .

lan a i- jM T w iK

Zechce „Naprzód** przyjąć do wiadomości, 
żo to nie my wierzymy w potęgę kiymfbiału 
jako regulatora poglądów filozoficznych, aie 
wfierzą w nią najprawowi&rn iejsi socjaliści, 
którzy iwi Rosyi dorwali się do władzy i dy­
sponują kryminałami. Pod ich zatem adresem 
powinien „Naprzód** wystosować npomnienieo 
tolerancyę i swobodę przekonań. Oczywiście 
uczynić to może jedynie w „klerykalnej** Pol­
sce, bo w socjalistycznej Rosyi taka kontr­
rewolucyjna pretousya spotkałaby się z kró­
tką ale stanowczą rezolucyą czrezwyczajki. —- 
W  Rosyi, gdzie buduje się pomniki Marksowi, 
i gdzie place noszą nazwę Liebfcnechta £ Ró­
ży Luksemburg —  już dawno zarzucono mię­
dzy rupiecie przesądy o wolności sumień i są­
dów, którym zaśniedziali w  burżujstwie to­
warzysze od P. P. S. jeszcze hołdują lub udar 
ją, że hołdują.

Karol Habsburg opuszeza Szwajearyą.
Berno Szwajcarskie. P. A. T. (W . B. K.)

B. cesarz Karol zawiadomił Radę związkową, 
że w ciągu września zamierza opuścić defini­
tywnie Szwajcaryę. Prosił on równocześnie, 
aby do tego czasu Rada Związkowa pozwoliła 
mu na . pobyt. Ponieważ Karol zgodził się na 
warunki, rż przez ten czas nie będzie ani on 
sam, ani też jego otoczenie uprawiać polity­
ki, Rada pozwolenia tego mu udzieliła. -

ARESZTOWANIE B. MISYI WŁOSKIEJ 
W  WIEDNIU.

Rzym. P. A. T. (Wied. B. kor.) Wedle dzien­
nika „Piccolo**, nastąpiło aresztowanie gene­
rała Segro i 13 oficerów byłej włoskiej irńsyi 
wojskowej w Wiedniu. Aresztowania nastąpiły 
na podstawie wyników śledztwa, przeprowa­
dzonego przez specyalnego sędziego wojsko­

wego na polecenie ministra Benomi:eg£

|  Fnfieya gotowa da zajęcia Rafir.
Warszawa. (Telef. wLJ. Angielski charge 

d*affaires w; Paryżu zapytał urzędowo, dyrek­
tora wydziału politycznego francuskiego Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Berthełota, 
czy Francya zajmie zagubię Ruhr, gdyby od­
działy, niemieckie wkroczyły na G. Śląsk. 
Berfehelot odpowiedział, że to nie zależy od 
Francyi. Stanowiska rządu polskiego i niemie­
ckiego są różne. Polska granice swoje zamknę 
ła, a powstańcy działają poza tery tory um pod­
ległem rządowi polskiemu. Niemcy natomiast 
organizują bandy na terytoryum niemieckiem 
i przepuszczają je na G. Śląsk. Jeżeli się praw 
gnie utrzymać pokój w Europie, to  należy 
działać w Berlinie, inaczej rząd francuski nie 
może zapewnić, że me zajdą wypadki2 które 
jawewolą go do wkroczenia do Ruhr.

.Warszawa. (Telef. wł.). Briand przyjął przed 
stawieidi prasy i wobec .oświadczenia Lloyd 
George‘a zauważył:

Mam tyle tylko do powiedzenia, że Lloyd 
George obstaje przy swoich dotychczasowych 
poglądach. Stanowisko Francyi jest jasno 
oparto na postanowieniach traktatu wersal­

skiego. Muszę oświadczyć, iż Francya i Anglia 
mogą *  sobą dyskutować jedynie jako pań­
stwa równouprawnione. Lloyd George musi to 
sam uznać, jeżeli pragnie, ażeby, nieufność po­
między obu państwami została usunięta;.

W  sprawie wizyty przedstawiciela niemie­
ckiego Dr Mayera w; francuskiem min. spraw 
zagranicznych Briand oświadczył, iż odwiedzi­
ny te noszą charakter prywatny, albowiem 
ndwy ambasador nie został jeszcze mianowa­
ny. Przedstawiciel niemiecki zapewniał Brian- 
da, że obecnie rząd niemiecki jest zdecydo­
wany wykonać przyjęte na siebie zobowiąza­
nia. Niemcy postanowiły wypłacić aliantom 
w formie zaliczki 125 milionów' w  złocie, a 
także przeprowadziły postanowienia ;mię<ky- 

sojuszniczej Rady kontr dującej w sprawie po­
wietrznej. Te czyny wskazują na zapoczątko­
wanie przez Niemcy nowej polityki lojalno­
ści

Zapraszanie Brianin.
Warszawa. (Telef. wł.) Anglia i Wiochy wy­

wierają naieisk na Francyę, ażeby zwołać na­
tychmiast Radę najwyższą w  celu' uregulowa­
nia sprawy G. Śląska. Briand jednak oświad­
czył, że nie pragnie spotkania z Lloyd Geor- 
gem zanim od komasyj w Opolu nie otrzyma 
wszystkich dokumentów dotyczących konse- 
kwencyi plebiscytu. Lloyd George zaprosił na 
niedzielę Brianda. Cayi Briand przyjmie to za­
proszenie, będzie zależało od obrad izby depu­
towanych, które się dziś wieczorem odbywają.

ODPRAW A W  PARLAMENCIE FRANC. 
Paryż. P. A. T. (Havas) Na wczorajszem po­

siedzeniu Izby deputowanych zabrał głos Tar- 
dieu, który gwałtowmo krytykował rząd, za­
rzucając mu, żo nie spowodował zastosowania 
sankcyi przy sposobności ni ©uiszczenia przez 
Niemcy zapłaty miliarda marek w złocie, prze>- 
wid z Lanych w terminie dnia 1 maja.

Nawiązując do najświeższych wydarzeń, 
mówca zaznacza, że mowa Lloyd George‘a jest 
tern dziwniejszą, iż nawołuje Francyę do usza­
nowania traktatu wersalskiego, podczas gdy 
właśnie premier angielski od 16 miesięcy nie 
ustaje w zabiegać^ spowodowania rewizyi tego 
traktatu j to zawsze ze szkodą Francyi.

Jak przyjęte wywedy llsyd Geerge’a.
Lyon. P. A. T. (Radio). Ag. Reutera opubli­

kowała komunikat, w którym Lloyd George 
zamieszcza wyjaśnienia swojej ostatniej mowy 
w izbie gmin w sprawie G. Śląska. Premier 
angielski wyjaśnia, żc opinia włoska-, amery­
kańska i angielska wykazała jednomyślność w 
jego poglądach. „Petit Journal** czyni uwagę, 
żo z wyjątkiem trzech dzienników, cała pra­
sa amerykańska stanęła na stanowisku fran- 
cuskiera. Mianowicie ofieyaina nota* skierowana 
do Tardicu przez Hardinga, zaznaczyła jedno­
myślność polityki amerykańskiej i francuskiej. 
Jałt prezydent Stanów Zjedn. zapewnił,, nic 
nie zakłóci przyjaźni, jaka istnieje między 
Francyą a Ameryką. Co dc prasy włoskiej, 
to większość oddaje sprawiedliwość wywo­
dom Francyi, a Lloyd George nie może też za­
pominać, że znaczna część nawet prasy an­
gielskiej okazała się jego surowszym sędzią, 
niżeli dzienniki francuskie.

dział, że opinia amerykańska aprobuje jedno­
myślnie (jego zapatrywania na sprawę G. Śląska, 
prezydent American Defense Society, p. Da- 
vldso(D, przesłał Hayasowd następujący! ,tołet- 
gTaca:

Premier angielski, nie był u praw,mony ani 
upoważniony ido przeprawiania, w  imieniu 
ogółu amerykańskiego, wobec- tego, że Stany 
Zjednoczone od roku 1776 przestały należeć 
do korony angielskiej. Naród amerykański po- 
trafi sam wyrazić swoją opinię. Naród ten nie 
Jest wrogiem Francyi.

A  JEDNAK AM ERYKA WEŹMIE UDZIAŁ 
W  OBRADACH. |

Londyn. P. A. T. (Havas) Nowy ambasador 
amerykański Harwey w czasie bankietu, wy­
danego na jego cześć, oświadczył, te otrzy­
mał od swego rządu upoważnienie do wzięcia 
udziału w dyskusji Rady Najwyższej w spra­
wie G. Śląska. -

w UZNANIE DLA" MOWY WITOSA.
Paryż. P. A. T. Havas. Wszystkie dzienni­

ki paryskie zamieszczają bardzo obszerne stre­
szczenia mowy prezydenta ministrów Witosa., 
którą kwalifikują jednogłośnie, jako mistrzow­
ską odpowiedź na mowę Lloyda Georgia. 
Prasa francuska jest szczególnie wzruszona 
serdecznem uznaniem, jakie prez. Witos wyra­
ził pod adresem Francyi, jak również gorący­
mi owacyami, które wywołały w  Sejmio pol­
skim słowa premiera. „L ‘OeuvreM konstatnje, 
że prezydent Witos dał Lloydowi George^wi 
dobrą leił/yę historyi i geografii, riśjająe z ła- 
twością dziwne poglądy premieńai angielskie­
go eo do ludności górnośląskiej.

:;e; Nowa lilia wojsk powstańczych.
Warszawa. (E. Ex.) Dowódca powstańców 

górnośląskich udzielił wywiadu koresponden­
towi „Kuiy^ra Porannego** i oświadczył, że 
od komisarza Korfantego otrzymał rozkaz co­
fnięcia się na linię o 5 kim. od Raciborza do 
Kęd^erzyna, który ma zostać w rękach pol­
skich, dalej na linię w kierunku Gogolina na 
północ od Strzelca i na zachód od Oleśna. 
Miejscowości opuszczone mnjn zfliąć wojska 
koalicyjne.

Oblężenie Katowic,
Bytom. (E. Ex.) Donoszą z Katowic, żo 

wśród Niemców tamtejszych coraz bardziej 
rozpowszechnia, się myśl oddania miasta po­
wstańcom. Wśród ludności wzrasta rozgory- 
ezeihky przeciwko stosstruperom pochodzącym 
z NiemiełC'.

Gdańsk, (E. Ex.) „Danz. Ztg“ donosi z Wro­
cławia, żo fHfia niemieckiego baniku państwa 
w Katowicach zniszczyła 40 milionów marek 
nienńeekich,. by nie wpadły ysr ręce powstań­
ców.

RUCH KOLEJOWY NA G. ŚLĄSKU.
Bytom. (E. Expr,) Organizacja kolei żywo 

postępuje naprzód. Uruchomiono kilka pocią­
gów, kursujących według stałego rozkładu 
z Szopienic do Nakla, Kędzierzyna, Bielszowic 
i Jastrzębia. Pomiędzy Hu1ą Bismarka, Hutą 
Królewską i Chorzowem kursują, obecnie już, 
nie cztery, ale 12 pociągów osobowych dziennie.

Koiuiitriejfa sił oieKieckiik.
Paryż. P. A. T. (Havas) Z Opola donoszą, 

żo ciągle napływają oddziały niemieckich ocho­
tników na G. Śląsk. Są to przeważnie Baiwar- 
czycy. Są oznaki, że niemieckie siły zbrojne 
koncentrują się w Opolu, Koźlu, Fryburgu.

WŁOSI W  OPOLU.
Bytom. (E. Ex.) Dn. 16 b. m. -przyjechały 

do Opola wojska włoskie, które wyszły z Mf- 
kulowa i przejściowo zatrzymały się w Gliwi­
cach. Pułkownik Anzoni, który był ranny W 
walkach w powiecie pszczyńskim, znajduje się 
obecnie jako rekonwalescent w  szpitalu w 
Opolu.

Włosi żądają odszkodowania!
Rzym. P. A. T, (Havas) Międzysojusznicza 

komisya w Opolu ustaliła na 7 milionów lirów 
włoskich sumę, jaką Polska będzie musiała 
zapłacić jako odszkodowanie za straty, ponie­
sione przez oddziały włoskie na G. Śląsku (!). 

(R e d.: Jeszcze raz podkreślamy, że nie
Warszawa. (Telef. wł.) Krąży pogłoska, że istnieje, żaden tytuł prawa, któryby zmuszał 

Uoyd George powziął zamiar wyjechania n a . Polskę .do ponoszenia odpowiedzialności za 
parę tygodni gdzieś na południe, lub w podróż szkody i straty, yikie Włosi ponieśli na dotąd
morską, w celu wvpoczęc:a i ku racy j nerwów. 
(Najwyższy czas!).

Amsrykańska nauczka dia L Ss(tr§e’a.
Nowy Jork. P. A. T. (Ilawas). W  związku 

1 oświadczeni en) Lloyda Georga, klóiy powie-

niopolskiem terytoryiim i od ah^ate li, którzy 
nie są poddanymi polskimi).

NOWE WOJSKA ANGIELSKIE NA G. ŚLĄSK 
Berlin. P. A. T. B. koresp. donosi: Dziś

odeszły dwa pułki angielskiej kawaleryi 1 an- 
giełsldej armii okupacyjnej na G. Śląsk,

Dymisja wicemin. Piltza.
Interwencya włoska. O następstwo po ks. Sa- 
pleżę, kandydatury: Dąbski. Rataj, Skulski'

Dubanowicz i Dąbrow słd. - 
 ̂ ► * * 4 £\ ?

Warszawa. (Telef. wł.). W  kuloarach' atmo­
sfera byki naprężona. Tematem byia mowa 
min. ̂ Sapiehy i dymisya Erazma Piltza. Erazm 
Pntz ogłosił w  „.Journal de Pologne** arty kuł, 
w; którym wyraził się, iż żołnierze włoscy zbyt 
gorliwie rozbrajali powstańców. Tom uczul 
się dotkniętym rząd włoski" i" charge d*affaircs 
włoski Moniea, który złożył w  tej sprawie rzą­
dowi polskiemu deklaraeyę. E. Piłtz w poczu­
ciu głębokiego patryotyz-smi postanowi!: sam 
usunąć się i zgłosił dymi.syę, którą rząd na 
wczorajszej Radzie ministrów przj jąk Postępo­
wanie rządu włoskiego niemile było powita w ,  

przez polskie koła polityczne, które widziało^ 
bądź co bądź tym akcie mieszanie się w we­
wnętrzne stosunki polskie. -v <

Jak 6ię rozwiąże pi-zesilenie rządowe trud­
no to dziś ocenić. Nie ulega kwestyi, że do 
przyszłego wtorlai sytuacya nie ulegnie zmia­
nie. Sedno rzeczy tlnvi w tera. czy uda się 
grupom centrolewu, t. j. Nar. Zjedn. Ludowe­
mu i Ludowcom skonstruować przyszły skład 
gabinetu. Na ten czas w  połowie przyszłego 
tygodnia gabinet Witosa II. poda się do dy- 
misyi, a do rządu przyjdzie nowy gebinet, 
oparty na tych dwóch stronnictwach, jako na 
filarach: gabinet Witosa III. Jeżeli zaś narazie 
nie dojdzie do porozumienia, wówczas należy, 
obsadzić tekę ministra spraw zagranicznych,*4 
ale i tarfcaj wyłoniły się trudności. W  sferach* 
ludow^tów wymieniana była kandydatura min.; 
Rataja i wicemin. Dębskiego na kierownictwo 
tegoż Ministerstwa. Natomiast N. Z. L. zgło­
si raczej pretensye do tego etanowisfe. W  ko-‘ 
łach polityczny cli padały nazwiska, jako kan­
dydatów na min. spraw zagranicznych: L. Skul­
skiego, którego Ludowcy radzi byliby usado­
wić na tern stanowisku ministeryalnem, ażeby, 
podjąć dla siebie tekę ministra, spraw we-, 
włnętrznyeb!, dalej Edw. Duhanowicza, St. 
Stroń8k&ego I Stef. Dąbrowskiego. Późnym 
wieczorem utrzymywało się przekonanie, iż 
narazie przez kilka dni kierować będzie tem 
ministerstwom dotychczasow^y min. spraw za­
granicznych ;—  Sapieha,

Ludowcy przeciw arcyb. Teô areiiszewi
Warszawa. (Telef. wd.). Atak centrolewu 

na arcybiskupa Teodorowicza w celu skompro­
mitowania go 2 powrodu rzekomego wyzyska­
nia tajnych dokumentów Ministerstwa spraw, 
zagranicznych spalił na panewce. Po dysku­
s ji i wyjaśnieniach przeprowadzonych w Sej­
mie nie było klubu w Sejmie, któryby się nie 
przekonał, że ludowcy przeciw arcybiskupowi 
Teodorowiczowi zostali nadużyci i wyzyskani 
pracz czynniki antypolskie, czynniki nieżyczli­
wo dla Polski.

Intesrpelacya p. Bryia.
Wniosek nagły ludowca Bryla, o którym 

powyżej wspomina nasz korespondent, a któ­
ry dzisiaj był przedmiotem obrad Sejmu —  
oskarżał arcyb. Teodorowicza, że podczas swej 
ostatniej bytności w Watykanie*.

1) wręczył Stolicy, Apostolskiej memojyałj" 
w którym oskarża P. S. L. o działalność wro­
gą Kościołowi i proponuje, by Stolica Apo­
stolska wydała polecenie biskupom, a pośre­
dnio całemu duchowieństwu katolickiemu wy 
Polsce, podjęcia walki jak najostrzejszej prze-! 
ciw temu stronnictwu;

2) w tym samym memoryalo ks. arcyb. Teo- 
doro-wicz zdradza tajemnicę państwową, przy­
taczając wyjątki z przesyłanych raportów po^ 
uŁiyck posła naszego przy Watykanie do Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, w których* 
posiadanie przyszedł ks. arcyb. w sposób nic-, 
wiadomy.

Wobec tego p. Bryl stawia wniosek: .
1) Sąd marszałkowski zbada, czy akeya ks. 

arcyb. da się pogodzić s piastowanym przez 
Diego mandatom;

2) Rząd przeprowadzi surowe śledztwo, w 
jaki sposób dokumenty poufne Min. spraw za­
granicznych dostały 6ię w ręce postronne.

W  odpowiedzi ka. T e o d o r o w i c z  wy­
głosił przemówienie, odpierając zarzuty i  żą­
dając przytoczenia dowodów. Ks. Teodorowicz 
przyznaje, że posługiwał się tajnymi dokumen­
tami, alb w bardzo niewielkim zakresie, jedy­
nie dla dobra sprawy górnośląskiej, dla której 
przedsięwziął podróż do Rzymu. Nakoniec po­
wołuje się na swą dotychczasową działalność i 
protestuje przeciwko wystosowanym zarzutom 
nieobywatelslciego postępowania i zaznacza, żc 
nie ma nic przeciwko odesłaniu wniosku do ko- 
misyi spraw zagranicznych.

(Warto przy tej sposobności podnieść, że w 
ciągu ostatnich kilku dni, kiedy p. Dąbski kie­
rował Ministerstwem spraw zagr., lewicowa 
prasa stale podawała dosłowne wyjątki z szy­
frowanych raportów naszych posłów zagrani­
cą. Ale wówczas chodziło o atak na Paderew­
skiego... Red.).
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Z dnia politycznego,A •/
0  „czeskiego Korfantego” .

NU-kłóre dzienniki czeskie rozwodzą żaie. 
iż nie znalazł się jaki „czeski Korfanty’*, któ­
ryby stworzył takt dokonany i zajął zbrojnie

! auatkackim a koalicyąf W Londynie, Paryżu 
l V iodniu, pomoc- finansowa państw sprzymie­
rzonymi przybrała konkretne kszti.^y. Datych- 

Iczas wszystkie kroki przedsięwzięto przez koa- 
jiicyę celem ratowania A astry i były właściwie 
I webami: Dziś zaś komitet finansowy L igi Na- j 
[rodów, w którego skład wchodzili M. Avenoł, j 

korytarz, prowadzący z Czech do Jugosławii. ■ ąir Prummoad-Fraser i radca Gliickatad opra-

maia t '  wołmfc wiotkich gróźb’ małej. bYrYru-: Kraków, 21 maja.
tującej Austryi, która mimo wszystko ciąży ku j POW ITANIE POWRACAJĄCYCH Z FR0N-
Berimowi. H. MIAŃOWCKI. jTU  ŻOŁNIERZY. W' niedzielę 22 b. m. odb©r

!    — dzie się powHaiue powracających z frontu: 8 p.
c \ ,  «  , ułanów, 6 baonu saperów i 5 dywizyonu ark
M a  a  H o s f a  ssw igG łC a . 'konnej. O godz. G.SO rano kapelan wojskowy 

’ | odprawi na Błoniach uroczystą Mszę św., we-

Innc dzienniki podsuwają znów myśl zajęcia 
części obszaru kolo Nachodti na granicy nie-  
»ieqkłej, gdzre znaebokd się punkt wypadowy 
do Czech.

„D o  Maffl&ka czy  aa Ukrainę?’*
Pod powyższym tytułem zamieszcza -.Wr.e- 

red,Ł artykuł przedstawiający projekty rozwią­
zani* sprawy f-migearyi ukraiński) w Polsce. 
Były już projekty osredbmut emigrantów na 
\7ołytr*u i we wschód. Mpłonołsee, był następ­
nie projekt zatrudnienia ich w z a eh. Euro-pie, 
plan przeniesienia się do Rumunii —  upadły 
jednak wszystkie. Obecnie zaś na pierwszy 
plan wysunięto sprawę wcielenia b. armii Pe- 
tlury do francuskiej L ”gn ta :dzo do ruskiej. Za­
miar tern poddaje ..Wperc-d" ostrej krytyce, je­
dnocześnie zaś agituje za pn-crcrem enuarun- 
tó’ do sowie*krei Ukrainy i pogodzenia s;ę 
z fetniojąeym tamże porządkiem.

Słowianie w parlairsaide włoskim.
Wybory do parlamentu włoskiego przynio­

sły klęskę socjalistom. a komuniści weszli do 
Izby w śmiesznie małej liczbie 12 posłów. Ka­
tolicy uzyskali 88 mandatów. Zwyciężył libe­
ralny błolc rządowy. który rozporządza 228 
uutrJlabunL Poraź pierwszy weszli do parla­
ment u posłowie nie-sme-ccy (5) i słowiańscy 
(również 5). Ci ostatni reofezenHiją ludność 
słoweńska Istrri.

j cuwał konkretny program pracy, który już w "swym powrocie z l 
j przeciągu dwóch lat ma finanse austryackie po- rażat się z zachwyt
j.dawie na nogi. Projekt ten uzależnia pomoc 
ii całą okc\ę sanacyjną państw koalicyjnych 
■ od retom finansowych Austryił 
! Pizedewszystkiein na pierwszy plan w pro- 
i j-keio postawione jest uzdrowienie i ustalenie 
i. wv.hr y, jakoteż odciążenie r.ustryackiegu ryn-

labezpieczenie n dwa

Dzienniki angielskie donoszą^ że Krasin po 
z Londynu do Moskwy vvy- 

etm o zachowaniu się han­
dlowych sfer angielskich wobeo misyi bolsze­
wickiej, która weszła już w stosunki z najpo-

zmą w  miej udział: pięć szwadronów bojowych 
wraz z orkiestrą konną 8-go p. ułanów, trzy 
kompanie 6 baoou saperów, orkiestra 20 p. p. 
i trzy baterye z oddziałów sztabowych 5 dywi- 
zyi artyleryi konnej. Dowództwo nad wszystki-

j ku walutowego przez za 
bda Austryi kredytu zag

ważniejszemi przedsiębiorstwami Anglii. Ze m i oddziałami obejmie major Brzozow ski, do- 
szezególnym  zaś naciskiem- podnosił K iasia j wództwo na innymi oddziałami właściwi ko- 
fakt, i ż 'udało mu się załatwić pewne int resy ; mendanci. W  uroczystości wezmą udział 
za pomocą kredytu. Między Inne-mi k u p i ł  [wszyscy oficerowie tut. garnizonu. Po nabo- 
100 to n  n ś l e d z i  za weksle, wystawione [żeństwie wygłotei powitalne przemówienie pre­

zydent miasta, poczesn nastąpi defilada wojsk.kredytu zagranicznego na zakup-, IK*iCZ Związes kooperatyw rosyjskich. Angli-
iio żywności i na wspomożenie budżetu, za mm 

i zostanie on doprowadzony do równowagi. Ce­
lem sanacvt stosunków walutowych, ma bve

Prezydyum miasta zwróciło się z prośbą do 
dyrekcyi krakowskich szkół średnich, aby mło­
dzież szkolna wzięła udział w uroczystości po­
witania żołnierzy, wracających z frontu. 

ZBIÓRKA NA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Ttfwa-

fiustrya a państwa sprzpiarzone
Artykuł £8 (Dział Y lł l) traktatu pokojowe­

go, podpisanego w St. Cenuaia dn. 10 wfzc- 
śn;a r. 1919, opiewa: ..Niepodległość Austryi 
jest niezbywalna, chyba tylko za zgodą- Rady 
Związku Narodów. Wobec tego Austrya obo­
wiązuje się wstrzymać (chyba że uzyska zgodę 
wymienionej Rady) od wszelkich aktów, które 

• mogfyb-y naruszyć jej niepodległość bezpośre­
dnio czy pośrednio, przez udział w sprawach 
innego mocarstwa".

Artykuł ten traktatu pokojowego uniemo­
żliwia i to w sposób zupełnie jasny Austryi 
połączenie się z Niemcami —  chyba za zgodą 
Rady Związku Narodów. Państwa zaś sprzy­
mierzone z& względu na ewentualny przyszły 
rozrost potęgi niemieckiej, już kiłka razy w 
osobnych notach dały rządowi związkowemu 
da zrozumienia, że nigdy nie dopuszczą do zla­
nia się Austryi z  Niemcami.

Jednak łnd austryacki zamiast czuć się 
uszczęśliwionym wskutek swej traktatem za­
bezpieczonej niepodległości, okazuje wraz 
z rządem związkowym 3tale niezadowolenie. 
Rozumie on. bowiem,- że niezawisłość polity­
czna bez opareia o samodzielne życie gospo­
darcze jest wł&śeiwie fikeyą. Warunków do 
samodzielnego życia gospodarczego Austrya 
narazie nie posiada, a ciągłe Uczenie na pomoc 
finansową państw sprzymierzonych wkońcu 
znudzi się taksamo koalicji, jak i Austryi.

Z dnia na dzień jest coraz gorzej z finan­
sami maleńkiej Austryi. Wciąż emituje bna no- 
w-e serye banknotów, których suma w dniu 
15 marca dosięgła, 89 miliardów. Deficyt pań­
stwa stale się powiększa. Po strajku urzędni­
ków państwowych, którzy uzyskali podwyżkę 
płac, obciążającą skarb państwa kwotą 12 mi­
liardów, wybuchł strajk telegrafistów i po­
cztowców. Rząd austryacki swego czaau rezy­
gnując narazie ofieyalnie z połączenia się 
z Niemcami, udał się. o pomoc finansową do 
En tenty.

Nie w traktacie w St. Gemńin tylko w zło­
tym worku państw sprzymierzonych widzi 
Austrya zabezpieczenie swego bytu państwo- 
yego  przynajmniej na lat kilka.

Koalicya stworzyła „nową Austryę“ , a 
chcąc ją odciągnąć od Niemiec musi jej stwo­
rzyć przynajmniej jakietakie warunki do ży­
cia.

Po długich peitraktacyach między rządem

ey — zdaniem Krasina —  dostarczą wszyst­
kiego, czego potrzebuje Rosya, ceily jednak, 
przez nich stawiane, są wyższe niż ceny Niem- 

załoicny nowy bark biletowy w formie towa- Cu5*
rzystwa akcyjnego przy pomocy kapitałów za- tvjwnócze&nle z temi oświadczeniami podają
"runicznych i wsnóiudziału Austryi. Kredyt za- mT uhcc? noidcsiertie swego korespondenta j rzy; two obrony kresów Polski, przy udziale

‘ przedstawiciel j czynnym Koła politycznego Polek, urządza
w Rew!u, Li- j w robotę 21 b. m. zbiórkę pieniężną na rzecz
lał od .zarań.,-Ili ; Górnoślązaków.

Spodziewamy się, że każdy zło ty  dar na cel 
tak święty, jak pomoc naszym Braciom górno­
śląskim.

KOMITET ORGANIZACYJNY TOW ARZY­
STW A „ROZWÓJ”  prosi członków o bezzwłocz­
ne zgłaszacie się do skarimka p. Wierzejskie­
go, Rynek główny, hotel Drezdeński, po odbiór 
p( kv in w?; ń ra wkładki.

POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI. Po­
sadzenie wydziału hfetoryczno-filczcficznego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 23 b. m. 
o godz. 5 po poł. Porządek dzienny: Prof. A. 
Kłodziński: „Wojna o Śląsk z reku 1327 (Z cy­
klu: „Opole i Śląsk za Łoicietkau, Nr. 7); po­
tem odbędzie się posiedzenie adminisfcracvjne.

POTRĄCANIE URZĘDNIKOM PODATKU 
i DOCHODOWEGO. Z Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
: wie komunikują: Ministerstwo skarbu zarządzb

Moskwie polece­
nie, aby miał w pogotowiu broń, przeznaczo­
ną dla powstańców irlandzkich.

Jak pogodzić te fakta ze sobą? Dokąd wła­
ściwie zmierza Lloyd Geo-rge, umizgając się do 
rządu sowieckiego, który z urzędową Anglią 
nawiązuje stosunki handlowe, a. równojześiue 
dopomaga powstańcom irlandzkim? NieoMi- 
czałna polityka obecnego premiera angielskie­
go. który zdaje się coraz więcej ulegać wpły­
wom żvd<+wski?n, gotowa jest popchnąć YY.

t & d h

-,.as

Armata „Czasu”  1 stenograf.

lubi pouczać f strofować

pokry
oh procentów i amortyzacyi pożyczki sągrą- 

j nieznej ?ła prywatna własność wiejska, i miej- 
|*ka obciążona przymusową hipoteką w wyso­
kości 4%  wartości przedwojennej. uza/I 
anstiyacki ma przeprowadzić także pożyczkę 
wewnętrzną, dla zabezpieczenia której ma zno- 
wh służyć dalsze przymusowe obciążerne nipo- 
tc-cane Jednak w wysokości 2% wartości przed- 
v-'c jon npj.

j Kontrolę nad wyżej wymieniónyrai zaraą-
[dzcniami spełnia' specyalna komisya, złożona By^aotę ' do katastrofy, 
j z delegatów Ligi narodów, jakoteż z przedsta­
wicieli rządu austryackiego.

Rząd austryacki mimo uciążliwych warun­
ków, graniczących wprost z utratą uiepodłe- 

jgłości, wraz z czterema stronnictwami polity- 
cznemi, akeeptonrał w całej rozciągłości pro­
gram delegacyi finansowej we Wiedniu, a któ­
rym to ma zająć się w Londynie dnia 20 ma­
ja b. r. główna komisya finansowa Ligi Naro- 

| dów.
Pomoc wiec kredytowa państw sprzymierzo­

nych dla Austryi jest zapewniona. Zdawałoby 
się więc, iż przynajmniej teraz ucichną choć 
na chwilę w Austryi głosy zdążająco do sko­
jarzenia sio z Niemcami.

Jednak dzieje się coś przeciwnego, gdyż 
rząd austryacki znowu wysunął, jednak już 
ofieyalnie, sprawę połączenia się Austryi 
z Niemcami i to właśnie w chwili, kiedy de- 
legacya Ligi Narodów ustaliła program pomo­
cy dla Austryi.

Dnia 24 z. ra, Tyrol na własną rękę wbrew 
nawet wskazaniom Wiednia przeprowadził na 
swym obszarze plebiscyt za przyłączeniom do 
Berbna. Na 150.000 Tyrolczyków, za wciele­
niem głosowało 125.000. W  dniach zaś osta­
tnich austryacka Rada Narodowa uchwaliła 
ustawę, która w  drodzo plebiscytu na obszarze 
całej Austryi ma zmusić rząd wiedeński do 
zażądania od „Rady Ligi Narodów" pozwole­
nia na połączenie się z Niemcami, w myśl arty­
kułu 88 traktatu pokojowego w St. Germafe.
Termin plebiscytu ma ustalić Rada Naro­
dowa. pA.*. .

Rząd austryacki wrafc z calem społeczeń­
stwem rozumie doskonale, iż ta akcya skiero­
wana jest wprost przeciw państwom sprzymie­
rzonym —  jednak nikt w Austryi nawet ge­
stu nie uczynił, by medopuścić do uchwalenia! 
podobnej ustawy. Kanelerz zaś austryacki 
Dr Mayer oświadczył, iż plebiscyt nie jest w 
sprzeczności z traktatem pokojowym. Jo^o bo­
wiem zadaniem jest zbadanie tylko opinii jaka 
istnieje wśród obywateli państwa związkowe­
go. Jednak narazie rząd nie może udawać się 
z źadnemi propozycyami do Ligi Narodów do­
póty, dopóki sprawa pomocy kredytowej dla 
Austryi nie będzie załatwiona. Jeżeli zaś będzie 
ona rozstrzygnięta z korzyścią dla państwa 
austryackiego, to zdaniem Dr playera rząd 
także nie bodzie mógł spełnić wskazań wyni­
kłych z plebiscytu.

Pytanie się nasuwa, jakie zajmie stanowi­
sko komisya finansowa Ligi Narodów dnia 20

powiwlricó pre*. Witos w sr^ j odpowiedzi ńa ł.ch' służbowych Rpt^ctwy podatek
w *™  t trr 7» i  , .docbodowv, cbliczoiitr od dochodu z roku 1920.
mii" YYitn’ S r w \ 3 e- f U? ^ zasd“  P f z- ŻYDOWSCY F A B R Y K A N a  BANKNOTÓW 
mow^ć o^w^ndkarh ‘ 71cy /0 c ’ce poinfor- PR2ED SĄDEM. Do wczorajszej rozprawy za- 

' " ‘ zagiamczną. wezwaj]0 szereg świadków. Wrszyscy potwier-
T 0 TłCzas" poważnie kiwając [dzają fakty oskarżenia, ustalone śledztwem,

pov,ą, rozdziera szaty nad nieudolnością tej dokumentując świadome współdziałanie oskar- 
koRiisyi i jej przewodniczącego aż we wstęp-. żcr.ych prz^ fabrykacyi czeskich 100-korcnó- 
nym artykule;> Straał padł, narobił wielkiego wek. — Wyrok zapadnie póżąą nocą. 
hałasu, lecz, niestety, ugodzi! w najniewiuniej- ARESZTOWANIE GROŹNEGO BANDYTY, 
szą ofiarę, bo w  przemęczonego nocną praca Oncgdaj w nocy trzech mężczyzn usiłowało wła- 
stenografa Pol. Aj. Tel„ któremu zdarzyła się SFiT7 T  Podgórzu. Patre-
przv
W  Ł
k a c h  .......... « TO v«-rv/.c . o-.-___; ._______  ........  ... ______ ___
o n i n i ę  z a g r a n i c  z.n.ą" —  napisał korni- u.Riok4Tv.ch w stron  ̂ Plant. Posterunkowy puścił 

„  • . f 31v 7a nmn w pogoń, a wtedy leden z uciekających
syę zagraniczną , n.e praeczuwając, że tą nie- strzelit do goniącego. Wczoraj dopiero udało 
winną omyłką narobi tyle kłopotu „Czasowi**, się policyi aresztować jednego z« sprawców 
który nietylko wydrukował ten ustęp z blę- ^  Jana Nonarslciogo, znanego na braku

dom, ale wysłał w ssrao&i bojowe n^bardziej '"sjSsTRĄ OKRADA SIOSTRĘ. Za kradzież gar- 
uroczysty wstępsły artyknŁ deroby i bielizny, wartości około> 70.000 na

szkodę Anny Prykównoj, aresztowano siostrę jej, 
Stanisławę Zającową.

WŁAMANIE. W  nocy z dnia 9 aa 10 b. m. 
włamano się do magazynu na stacyi kolej. Pod­
górze—miasto, skąd skradziono dwa worki orao- 
cłiów amerykańskich, oraz pakunek z garderobą, 
łącznej waytości ponad 100.000 Mk. Jalco sprawcę 
tych kradzieży aresztowano wczoraj 27-letniego 
Alojzego Porosłe. W toku śledztwa W3rszło na 
jaw, 'że Porosła dopuścił się ponadto wielu innych 
kradzieży.

O NASZE SKARBY ARTYSTYCZNE.

DocłiOKłzi nas z Chrzanowa od bardzo po- 
ważnj-jeh obywateli prośba, byśmy w dzienni­
ku wystosowali pod adresem odnośnych „mia­
rodajnych czynników" zapytanie w pewnej wa­
żnej sprawca Chodzi o zbiory sztuki kościel­
nej nagromadzomiei w czasie wojny przez milio­
nera Henryka LBwenfei&a. Pan Lówenfeild 
skupywał w ostatnich latach w  całej Polsce za­
bytki sztuki kośeiełnej i dziś zamierza je wy­
mość zagranicę. Przybyła w maju do Chrza­
nowa komisya, która zbiory badała i krążą 
dziś pogłoski, że tylko ochłapy bogatych zbio­
rów pozostać mają w  kraju, a co do reszty to 
kcirmya zgodziła się na wywóz. Obywatele 
chrzanowtscy zaniepokojeni temi wieściami, 
zwracają się do władz o wydelegowanie nowej 
komisy!, względnie o wyjaśnienie sprawy.

W setną rocznicę urodzin 
ks. Sebastyana Kneippa.

Cokolwiekbądź motnaby z naukowego pun­
ktu widzenia zarzucić motodom leczenia natu- 
ralsego, stosowanego z takiom olbrzymiem po­
wodzeniem przez k3. Kneippa —  to jednak nie 
ulega kwostyf, że ich twórca był prawdziwym 
dobroczyńcą cierpiącej ludzkości, człowiekiem 
bardzo szlachetnym i wzorowym kapłanem.

Urodzony 17 maja 1821 r. w  bawarskiej wio­
sce Stefansried^ jako syn rolnika, który w  woł- 
nyełi od pracy nad rolą chwilach zajmował 
się tkactwem, dopiero w 21 roku życia mógł 
rozpocząć nauki gimnazyalne i to tylko dzię­
ki swemu niesłychanemu pragnieniu wiedzy i 
wprost żelaznej wytrwałości. Po  zło* 
źonm egzaminu dojrzałości wstąpił do semina- 
rytuu. Nadludzkie jednak wysiłki przy pracy 
umysłowej i liche odżywianie się zrobiły swo­
je  —  czuł się zupełnie wyczerpanym,' zaczął 
pluć krwią i dostał rozstroju nerwowego.

W  tym smutnym dlań stanie rzeczy wpadła 
mu w ręce mala książeczka nieznanego auto­
ra pt. „Nauka o sde i  działaniu świeżej wody“ . 
Pa jej przeczytaniu pewnego dnia w  zimie 
1848 roku pobiegł ku Dunajowi i rozebrawszy 
się szybko, zanurzył się w  wodzie po szyję na 
przeciąg 4-ecb sekund. Następnie, nie obciera-,

jąc się, bo nie mial ze sobą ręcznika, ubrał 
się prędko i biegnąc, powrócił do domu. Ta 
pierwsza kąpiel zrobiła mu znakomicie. Po­
wtarzał więc swe zanurzenia w nurtach Duna­
ju, a w  doanu oblewał się cały zimną wodą.

Wreszcie udało mu się otrzymać miejsce 
bezpłatne w mocachijskiem seminaryum, zwa- 
nem „Georgionum". To  uwolniło go ad troski 
o cbleb powszedni i tam znalazł pierwszego 
pacyenta w osobie jednego z alumnów, które­
mu swoją metodą leczenia zapomocą wody 
zdrowie przywrócił.

Po skończeniu 6tudyów seminaryjekich zo­
stał spawlodicakiem PP. Benedyktynek w Wó- 
rishofen. Tam na szerszą skalę zaczął prze- 
prorwadzać swe kuracye, początkowo przewa­
żnie wśród księży. Sarn nie czyindł nic dla na­
dania sobie rozgłosu, spełniał swe obowiązki 
kapłańskie, zajmował »ię głównie ogrodem I 
hodowlą pszczół, lecz chorzy napływali w co­
raz większej liczbie, aby szukać jego porady.

W  r. 1880 został ks. Kneipp proboszczem w 
Wórishofen. W tedy zaczęły się formalne! pro- 
cesye chorych do „cudownego** lekarza i to ze 
wszystkich krajów Europy, a nawet Ameryki. 
Około tego czasu ukazały się w druku najwa­
żniejsze jego prace: „Moja kuracya wodą**, 
„Tak macie żyć** i „Poradnik dla zdrowych 1 
chorych**.

Kuracye przez niego przeprowadzone zasa­
dzały się na tern, aby zmniejszyć możność za­
słabnięcia danego osobnika porzez zahartowa­
nie i  aby przeprowadzić leczenie chorego za­

pomocą sił przyrodzonych. Oprócz tego dążył 
on do wpojenia w ludzi przekonania o wyso­
kiej socyalnej wartości życia prowadzonego 
wedle prostych wymagań i wskazówek natu­
ry, czego nie obserwuje przeważnie człowiek 
dzisiejszy, żyjący przeważnie wbrew regułom 
hygiemy naturalnej.

Woda '— zdaniem ks. Kneippa —  rozpusz­
cza wie krwi pierwiastki chorobotwórcze, pod­
nosi zdolność krążenia krwi z nich oczyszczo­
nej i wzmacnia przez to orgaąizan. Stosowa­
ni© zaś lekarstwa pochodzenia roślinnego ma 
za zadanie budzić i podtrzymywać w organi­
zmie zdolność do samołeczema się przez to, że 
składniki roślin leczniczych, dostając się do 
krwi, pobudzają narządy trawienia i podnoszą 
ciepłotę ciała.

Można powiedzieć, że Wórishofen stało się 
uzdrowiskiem światowej sławy wbrew woli 
ks. Kneippa, który był człowiekiem niesłycha­
nie skromnym. Lecz m pływ  pacyentów zmusił 
go do urządzenia tam sanatoryum, gdzie mając 
do pomocy zawodowych lekarzy, dokonywał 
prawdziwie „cudownych** kuracyj, w  których 
suggestya —  bez jego wiedzy i woR —  od­
grywała jednak wielką rolę. W  dwdeh insty­
tucjach przez siebie ufundowanych w Wórisho­
fen: „Sebastianetrm** (przytułek dla sierót) f
„Kneaippianum** zostawił ks. Kneipp piękną pa­
miątkę swej niestrudzonej miłości bliźniego » 
gotowości przychodzenia z pomocą ubogim a 
cierpfiącym.

Z Polski i ze świata.
BRZESKO W  OBRONIE G. ŚLĄSKA. Pow. 

K. O. P. w  Brzesku przeznaczył 75 tysięcy 
marek na głodnych Górnoślązaków; jednocze­
śnie zarządzono zbiórkę żywności i pieniędzy 
w całym powieeie. Urządzony 17 b. m. wiec 
górnośląski, po przemowach dyr. K. Missony 
i prof. Fr. Kulisiewicza, uehwahł energiczny 
protest przeciw fałszowaniu historyi i  geografii 
w  guście Lloyd George’a, oraz zbiórkę natu- 
raliów i pieniędzy dla powstańców górno­
śląskich.

OBCHÓD NAPOLEOŃSKI W  BRZESKU.
Dnia 5 b. m. odbył się w Brzesku, staraniem 
tamt. gimnazyum, wieczór muzykalreo-wokalay 
ku czci Napoleona. W  wieczorze brała udział 
p. M. Miseonowa z Krakowa. Na program zło­
żyły się pieśni i deklamacye francuski© i pol­
skie, oraz żywy obraz.

ZJAZD LOKATORSKI. W  Warszawie od­
był się w tych dniach trzeci z rzędu zjazd 
delegatów zrzeszeń lokatorskich z całej Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Uchwalono, między innemi, 
następujące wnioski: Niemoralne stosunki mo­
gą być usunięte jedynie tylko drogą przymu­
sowego wybierania w każdym domu koraisyi 
lokatorskich, których zadaniem na razie było­
by samodzielne zawieranie umów na wszystkie 
świadczenia dodatkowe i sprawiedliwe rozkła­
danie wydatków na wszystkich lokatorów.. 
Wobec niemoralnego stosunku pomiędzy usta­
wą o ochronie lokatorów a kodeksem, z któ­
rych pierwsza zabrania eksmisyi, drugi zaś opa­
truje wątpliwe wyroki o eksmisyi rygorem na­
tychmiastowej wykonalności —  a a leży zwrócić 
się do Sejmu lub do sądu najwyższego o zawie­
szenie „rygoru natychmiastowej wykonalności*’ 
w sprawach o eksmisję.

W  sprawie głodu mieszkaniowego należy: 
popierać wszelką a-kcyę społeczną, zdąża­
jącą do zabudowania miast; sprawę re- 
kwizycyi mieszkań poddać szerokiej kontroli 
społecznej i wyrwać ją z rąk urzędników, nie- 
slojących często na wysokości swego zadania.

40.000 DOLARÓW —  N A  SZKOŁY RZE­
MIEŚLNICZE. Polskie Stow. mechaników^ za­
wiadomiło ministerstwo oświecenia, żo S-ci do­
roczny zjazd Stowarzyszenia mechaników, któ­
ry edę odbył w  Toledo Ohio w  kutym b. r„
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przeznaczy! 40.000 dolarów na szkoły rzem ień 
iriiczo-tecfenrczno. Szkoły ito mają powslaój 
w Pruszkowie i w  Porębie ped Zawierciem. A

KS. BISKUP ŁUKOMSKI, sufragan pogań ­
ski, bawił w tych dniach w Grudziądzu. Ks. Bi­
skup skorzystał ze sposobności, by zwiedzi# 
dwa wielkie przedsiębiorstwa wydawrrezej 
„Gazety Pomorskiej" i  „Gazety Grudz:ądzk'ej**; 
Personal „Gamety Pomorskiej** (Ł „Głosu Po^ 
morskiego") z dyr. Poszwińskim i red. Dr Wor- 
wan Nawrowskim na czele, powitał serdeczni© 
Gościa, który w  swem przemówieniu podniósł 
odpowiedzialność dziennikarstwa I doniosłość 
jego pracy.

10.009 KONI DLA POLSKI. W  tych dniach 
wyjechała do Wiesbaden u komisya, w celu od­
bioru i przetransportowania do kraju okoła 
10.009 koni, uprowadzonych w  swoim czasie 
przez okupantów. „Przegląd Wieczorny** zazna­
cza, że w czasie okupacyi Niemcy uprowadzili 
z ziem polskich do 130.000 koni.

ZNIEW AŻENIE KONSULA POLSKIEGO 
W  KW1DZYNIU. Do czego dochodzi już prowo­
kacyjne zachowanie się Niemców dowodzi fakt, 
który zdarzył się 14 b. m. w Kwidzyniu. Oto 
ofieyalny funkeyonaryusz rządu niemieckiego 
,,Regienmgss. ekretar", Kant, napadł czynnie 
na wicekooisula polskiego w publicznym lokar 
lu, w cukierni. „W ir sind hier im Deutechland 
und die verfluchtcn Polacken miJssen luer 
deutsch sprechen*’ —  wykrzyknął, usłyszawszy 
mówiącego po polsku wicekorsula. Kiedy mu* 
zwrócono uwagę, że mówi do przedstawiciela 
rządu polskiego, dorzucił: „ganz egaT*, ude­
rzając go grubym kijem przez ramię. Wezwana 
polieya stwierdziła fakt i  nazwsko owego bezr 
czehiego Niemca, który jeszcze- przy apaeyw»- 
niu protokołu dorzucił od niechcenia: „mir ist 
egal. dasa sie gich au‘s Auswżfertiges Amt wen- 
den**y obrzucając przytera najróźnorodnieiszy- 
mi epitetami Polaków i Pobitą Inc^iont ten, 
rozumie się, zostanie załatwiony n? /^dze dy­
plomatycznej.

KONKURS NA UTWÓR SCEN/GZNY. Za­
rząd główny Polskiej Macierzy Szkolnej ogła­
sza konkurs na utwory dramatyczne poważne 
lub wesołe, których myślą przewodnią winno 
być usunięcie różnic dzielnicowych, uprzedzeń 
i niechęci lokalnych w duchu jedności narodo­
wej. W  utworach tych, przeniknionycJb duchem 
patryotycznym, amorowi© powinni stawiać na 
wyżynie ideę wielkiej, wspólnej Ojczyzny —• 
jako Macierzy, która przygarnia do swego ło­
na miliony ludu polskiego. Utwory konkurso­
we, w rozmiarach od jednego do trzech aktów, 
obok zalet literackich i scenicznych, winny po­
siadać walory etyczno-gpołeczno.

Nagrody są dwie, w wysokości 50 i 25 ty­
sięcy marek. Termin nadsyłania sztuk nazna­
czony został do 1 grudnia 1921 roku.

JAK  DAW NIEJ ODBYWANO PLEBISCYT. 
Paryski „Ezcelsśor** opisuje sceną z komisji 
skrutacyjnej plebiscytu, który się odibył w pe~ 
wnem mieście francuskiem; głosowała wtedy. 
Francya za lub przeciw cesarstwu. Chodziło
0 Napoleona III, który sięgnął po go&o-ość ce­
sarską, a następnie spytał woft ludu. Otóż 
w owem mieście był obecny ze strony Napo­
leona jakiś generał. Ker miasta pod&wsł gene­
rałowi kartki, ten zaś, bez wzłgędu na to, ezy. 
na niej było napisane „tak" lub czytał 
zawsze „tak**.

^  Panie generale —! rzekł wreszcie słodko 
mer sądzą że pan niejednokrotnie się pe* 
myia. Oto kartki, na których wyraźni© gtoĄ 
rjne**, a pen zapewne przez rostargrafeow pen 
daje przeciwnie.

Wojownik spojrzał srogo na sąsfeda i sawflK 
łal giomkos • 1: y.r _

Mój ddbry penie, jcS^l Jego ecearaka 
Mość, Napoleon DI, pański i  mój władco^ mnie 
tu przysłał, był przekonany, że umfen© caytać.

I  po tych słowach odcyfrowywał dalej 
plebiscytowe swój sposób.

PROCES O MILIARDOW Y M A J Ą im . Se*, 
ska rodzkn królewska, gdy odnośne uJG?J^ 
nie doprowadziły do pożądanego wycScn, wy« 
toczyła procea obecnemu rządowi polskiemu* 
domagając się powrotu skonfekdwaaego jaj 
prywatnego majątku. Posiewał de tego mają* 
tku należą takie bezcenne rfbiory, jsk skarbie© 
w „Griiaee Gewdlbe** i  o& cały fnńoL riyonai 
galerya Obrazów, przeto pczedstawk^ cn war­
tość znaczni© wyższą, niż mHiard marek 
mieckicłu Opinia poblicma Niemiec oczekują
1 niesłychanym naprężeniem wyniku procesu.

GROMADNE OBŁĄKANIE WSKUTEK 
SEANSÓW SPIRYTYSTYCZNYCH. Z Augs-J 
burga donoszą do „Berlioer Tageblatta": W© 
wsi Knechtenhofen cała rodzina, złożona z 11 
osć ĵ, uległa ostremu obłędowi, wskutek upra­
wiania seansów spirytystycznych. Mano wici© 
majster murarski Blenk zajmował się już od 
dłuższego czasu wraz z żoną I dziewiędorgieai 
dorosłych dzieci spirytyzanem z takiean przeję­
ciom, że wkońcu wszyscy popadli w gwałtowny 
obłęd. Obłąkana rodzina postanowiła dziecko 
jednej z córek spalić na ofiaTę „Czystemu świa­
tłu**. Nieszczęśliwe niemowlę zdołano jednak' 
uratować, a obłąkaną rodziną odprowadzano 
pod silną strażą do zakładu leczniczego w KauL 
beuem.

JAK SIĘ BRONIĄ AM ERYKANIE przeciw 
wygórowanym czynszom mieszkaniowym. Mie- 
szkańcy Nowego Jorku zamierzają, a powodu 
wygórowanych czynszów, spędzić lat© pod na­
miotami. Już wniesiono 500 podań o pozwo­
lenie na zajęcie miejsc, które są w cenie po 20 
do 25 dolarów. Zeszłego roku mieszkało w ton 
sposób 325 rodzin.

NIEPOWODZENIE EM ANCYPACYI KO­
BIET W  JAPONII. Rząd japoński odrzucił sta­
nowczo wniiosek, domagający się przyznania 
kobietom prawa wyborczego, oraz uczestnicze­
nia w zebraniach narodowyeh.

Z ruchu chrześe. demokratycznego. 
CHRZEŚCIJAŃSKI RUCH ZAWODOWY.

W  dniu 19 b. m. odbyło się w Miękini kolo 
Krzeszowic zgromadzeni© robotników, pracują-
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cvch w kamieniołomie, zwołane w sprawie or­
ganizacji zawód, ehrześc. robotników, przy na­
der licznym udziale robotników. Zebranie za- 
gnił p. Bodzenta, na przewodniczącego powo­
łano p. Noworytę. Referaty o celach ehrześc. 
Związków zawód, wygłosili pp. Hanke i Kokw 
sa z Krakowa. W dyskusji zab'orali głos pp.: 
Nu w ary ta Józef, Majcher, Ornacki, Cyran, Ko­
lasa. Uchwalono wn.iook o założenie Koła miej­
scowego Polskiego Związku zawód, ehrześc. 
robotników. Ponadto przyjęto rezolucję, doma­
gającą się od rządu zniesienia ogra rre zeń w 
aprowizacji i natychmiastowego wprowadzenia 
wolnego handlu.

Ze spraw wojskowych.
ODZNACZENIE POLSKICH OFICERÓW 

KRZYŻEM LEGII HONOR. W  TORUNIU. Dnia 
18 b. ra. przybył gen. Nicssel wraz ze sztabem 
do Torunia, gdzie rra ryitku udekorował krzy- 
ięrn Legii honorowej majora de Massaz. Łap. 
Nowakowskiego i kap. Perneha. Uroczystość 
zakończyło odegranie hymnu francuskiego 
i polskiego.

NARESZCIE. W  tych dniach zniesiono od- 
ŚzY-lne wagony, względnie przedziały, dla ofi­
cerów we wszystkich pociągach, prócz pocią­
gów do Lwowa, Baranowicz i Wilna.

Zdwtaiaisittila i ksrauuHtaty.
W „POLONIE, Tow. polsk. młodzieży kat. U. J., 

wygłosi w sobotę 21 b. m. ks. prof. Piwowarczyk 
na ff-rriat* . ProFiem rełreiiiv? w literaturze

godz 
widziani.

Z TOW. CHEMICZNEGO. W poniedziałek 23 
b. ra. o godz. G w sali wykładowej III Zakładu che­
micznego, ul. Grodzka 53, II p., odbędzie się posie­
dź ntle oddziału trak. Połsk. Tow. chemicznego, na 
ktńrem wygłosi odczyt prof. B. Szyszkowski p. t.: 
„Zastosowanie układu peiwodyczneg© w chemii". 

ZBIÓRKA CZERWONEGO KRZYŹ9. W sobotę

ki i te, któreby w mej- chciały wziąć udział, raczą 
ślę zg łosić  do przewodniczącej sekcyi gen. Maryi 
Osińskiej.

ZBIÓRKA TOW. OCHRONY DZIECI I MŁO­
DZIEŻY, urządzona w Krakowie 15 i 16 b. in., 
przyniosła ML 1J0.S25.7O na cele opieki nad dzieć­
mi i młodzieżą.

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W BACHOWICACH 
KU CZCI SERCA P. JEZUSA na podziękowanie 
za wofctość Ojczyzny złożyli w dalszym ciągu: 
Dr Czncstyćski 100 Mp: Krajewski J. 160 ?Jp; Mo- 
lakówna St., nauez., 38 Mp; ks. Nycz K. 100 Mp; 
Zajączkowska M., inaucz., 200 Mp; Gątkowski, 
prof., 5 Mp; Fijoiek, uczeń, 320 Mp; Mleczko, uczeń, 
100 Mp; za pośrednictwem „Głosu Eueh." 250 Mp; 
br. Antoni 2:5 Mp: Wojtowicz Wojciech, robotnik; 
sztandar, war1 ości 31.000 Mp; firma Kopaezyński- 

• Stecki krucyfiks, wartości 3060- Mp; Kongregacja 
Dzieci Maryi obraz z koronką, wartości 5000 Mp; 
K. K. z Krakowa 10.000 Mp; Z. Gpłbianka 20 Mp; 
Lech Stanisława 10 Mp; Waridówna Z. 10 Mp; 
hr. Andrzejów a Potocka 5000 Mp; Administracja 
państw, dóbr anyks. w Żywcu opust na drzewie 
w kwocie 28.000v Mp; prof.. Ostrowski 40 Mp; 
prof. Pardyak 20 Mp; inż. 1 C  Nawrocki 1000 Mp: 
J. Kajdasówa 1309 Mp; K. Prusówna, naucz., 100 
Mp; M. Skowrońska. naucz., 100 Mp: Fela Fr. 100 
Mp; Kopia T, 400 Mp; Józef i Marya’ Kliinsa z G. 
śląska 1250 Mk.; ks. J. Tomera 300 Mp; ks. dzie­
kan Siedlecki W. 100 Mp, ks. Dr Tobiasiewicz ze 
składki 50 Mp; internat ki SS. Nazaretanek 400 Mp; 
Buczkowska Arom 1.00 Alp. Za wszystkich oiiaro- 
da-weów i rh  krewnych, tak żyjących, jak otóż 
zmarłych, odprawiłem z wdzięczności dwie Msze 

^w. i polecam nadal ich gorliwości sprawę budowy 
iwiątyni.

Kraków-Zakrzówek. Ks. Golba.

S M  W ¥ E H & lK A ? B S S S ś f8Sfi $S (6 lK Y

Niedziela 22 b'. m.: Pd poł. „Księżniczka’ czar­
dasza". wieczorem „Piękna MarsyKanka".

Repertuar „bagateli”.
S;:bo4'i 21 b. m.i „Ładna historya“ .

Repertuar „Neweśd".

Sobota 21 b. m.: „Hazard" (występ baletu).
Niedziela 22 b. m.: Po poŁ „Hazard" )występ 

baletu), wieczorem „Błękitny mazur".

Nauka, literatura, sztuka.
NA SREBRNYM GLOBIE. (Rękopis z księ­

życa) przez Jerzego Żuławskiego. Warszawa 
■1021. Instytut wydawmiczy, .Biblioteka Polska".

Mało jest książek w» Pałace w rodzaju wyżej 
,wymienionej. Jeszcze ciągle trzymamy się w 
kolisku wyłącznie swojskiem. Wylecieć, wyo­
braźnią do Ameryki lub Afryki, dokąd prowa­
dzą nas dziś dobrze urządzone linie komunika­
cyjne —  należy do rzadkości. Jeszcze rzad- 
szem j©3t wędrówka po głębiach oceanowych, 
biegunach ziemi, po planetach otaczających 
nas, po Marsie, księżycu...

A  jednak jesteśmy obywatelami nietyliko te­
go ziemskiego globu, ale i tych wszystkich, 
które wchodzą w skład naszego układu plane- 
tarrego.

Temu tęsknemu parciu do zbadania tych za­
gadek ducha ludzkiego uległ Żuławska, pisząt 
powieść: „Na srebrnym globie". Autor usiłował 
intuicją rozświetlić nieco zagadkę księżycowe 
go świata, jak niegdyś Juliusz Yenoe przy jej 
pomocy przedzierał się przez dno oceanowe do 
środka -ziemi... Z tych rojeń poetyckich ileż je­
dnak natchnień sptyiręlo na wielkich odkryw­
ców i wynalazców współczesnych, ileż wielkich 
cudów nowoczesnej techniki zrodziło się! Dla­
tego książka- Żuławskiego ma tę wielką zaletę 
dzieł tego typu, rozwija wyobraźnię za pomocą 
utopii, a jednak po linii kankre&r.cj, wyobraźnię 
poddaje pod moc. woli, która jest największym 
cudem życia. Jako dzieło budzące enćrgię, wo­
lę ciucha —  posiada ono wielkie znaczenie pe­
dagogiczne i wiftuo znaleść wielu naśladow­
ców. Już czwarte wydanie tej książki, a jak 
mało jeszcze jej podobnych w nnszrfl literatu­
rze! _ Ss.

Nowe książki.

O b r a d y  S s l m u . "
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejjmtr 20 

maja 1921 r.
Przyjęto ustawę o tymcz." poborze podatku 

dochodowego. P. Steinhaus referował ustawę 
o amireestyi z powfodu uchwalenia konstytucji.

Póza porządkiem dziennym poe. Grabski wy­
głosił sprawozdanie komisji spraw zagr. o 
oświadczeniu preau Witosa w  sprawie G. Ślą­
ska, Kamisya winorf następującą rezolucję:

Rezołacya komisy! spraw zagr.
Wysoki Sejm uchwalić raczy: Naturalne 

prawo hfdaaośd górnośląskiej, oekudłej od wie­
ków na tej ziemi, która na całym obszarze 
plebiscytowym zachowała rnlmo wielowiekowej 
niewoli w  większości język polski i świado­
mość przynależności swojej do narodu polskie­
go, do zjednoczenia się z Polską, to prawo na­
turalne uznały mocarstwa sprzym. w pierwo­
tnym teksie traktatu wersalskiego, łącząc 
bez zastrzeżeń G. Śląsk z Polską. Gdy je­
dnak inne względy nakazały mocarstwom tym 
postanowienie to zmienić nas tę pend© i ustanowić 
na wymienionem terytoryum plebiscyt, naród 
polski poddał się lojalnie tej decyzyi, ż > wy­
rażona w tym plebiscycie wola większości 
gmin rozstrzygnie nieodwołalnie o ich przyna­
leżności państwowej. Wynik plebiscytu okre­
ślił wyraźnie linię demarkącyjną terytoryum, 
na którem większość gmin oświadczyła się za 
Polską i wzmocniła nierozerwalnie prawa ta.- 
turalne polskiej ludności do złączenia się z Pol­
ską prawem formakom, płyną cem z wyraźnych 
postanowień traktatu wersalskiego. Więc też 
wiadomość, że ziemi tej zagraża ponownie od­
danie jej pod jarzmo pruskie, odczuł lud gór­
nośląski jako wielką niesprawiedliwość i krzy­
wdę, chwycił za broń, by zaświadczyć przed 
cywilizowaną ludnością, że woli śmierć, niż 
niewolę, tak jak to czynił naród polski nie­
przerwanie przez stopięćdziasiąt lat we wszyst­
kich swoich powstaniach.

Stwierdzając powyższe i przyjmując do wia­
domości oświadczenie prezydenta ministrów z 
dnia .10 i 18 maja, Sejm oświadcza, że państwo 
polskie i cały naród polski stoi zdecydowanie 
na gruncie trak ta iu wersalskiego, wyraża 
przekonanie, iż oświadczenie rządu francuskie, 
go, zap, w mające ścisłe wykonanie traktatu

ktb/nym sre&iem toafeinsym, któremu ttfa ćer&wmrjf 
nawat wyrabj zfcjgrsHfcafie — są wydła «o*j |*Rf

BIAŁE LILIE i &S0RK0WE i 9 f W 7
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Wiadomości kościelne.
W kościele OO. Bonifratrów w Krakowie ua 

Kazimierzu odbędzie się dnia 22 b. m. odpust 
Przenajświętszej Trójcy. Porządek nabożeń­
stwa: W sobotę dnia 21 b. m. o .godz. 5 po poł. 
Nieszpory; w nierlz:c!ę dnia 22 b. m.: o godz. 
8 rano Wotywa z kazaniem, o godz. 10 przed 
poł. Suma z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu i kazamem, o godz. 5 po południu 
uroczyste Nieszpory z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu, kazaniem i procesją.

W  niedzielę dnia 22 b. m. w* kościele OO. 
Dominikanów ra Mszy św. o godz. 11 i pół 
śpiewać będzie chór PP. Imeldanek pod kierun­
kiem p. Brzezińskiej.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dzisiaj wchodzi ua afisz dowcipna .Jcomedya 
warszawska" B. Wfnawera „Księga Hjoba". W wie- 
(Izielę po południu, na żądanie kfrka wycieczek 
*  poza Krakowa, „Żołnierz królowej” Mada­
gaskaru".

XXIV KONCERT SYMFONICZNY odbędzie się

irCfcyczwn.) v w i „ozenerezaua u\m-
rkego Korsak owa. Dyi yguje Z. Górzyński. Bilety 
t  datą 15 ważre na 22 b. m.

Z TEATRU „BAGATELA44 komunikują: Dzisiaj 
po raz ostatni -„Ładna historya" z p. Zofią Cza- 
płnrską w roli p. 'Treyillac. Najbliższą premiera 
będzie „Zima ciocia", również z tą znakomitą nU 
tysfką w tytułowej roli. Reżyseruje p. Nowacki, 
zarazem i wvkonawca jednej z ról głównych.

WIECZORY BALETOWE W TEATRZE »NO- 
W08C1". Pierwszy wieczór odbędzie się w ponie­
działek 23 b. m. Tldział biorą dwie znakomite 
pary baletowe: Baliszewscy i Ciesitlscy, oraz cały 
personal artystyczny. Dziś t jutro po poł. ..Hazard" 
i  nd/ialem wielkiego baletu, wieczorem „Błękitny 
mazur".

Ii«pertaar icietiu niiej^ Im. J. Słowackiego.
S<jl»ota 21 h. m . : (błogość) „Księga Hioba", ko- 

snedya w 3 aktach B. Wlnawera.
Niedziela 22 b. m.: Po poł. ..Żołnierz króL Ma- 

dagaskani", wFezoiera „Księga IIjoba" komedya 
w 3 aktach B. Y  i na w era.

Poniedziałek. 23 b. m.:. „ICsicga Hjobą".
Wtorek 24 k  ta.: „Księga łfjoba".

Repertuar Teatru Porrszeehoes?.
Sobota 21 b. m.: „Idealna żonka".

D r J. P e l c z a r ,  biskup przemyski: Obrona wersalskiego zgodnie z wynikiem plebiscytu,
wprowadzi szybkie uspokojenie na G. Śląsku, 
gdy natomiast dopuszczenie Niemców do uży­
cia przemocy przeciwko ludności górnoślą­
skiej, która w myśl traktatu tegoż zyskała 
prawo złączania się z Polską, zagrażać’ może 
tak upragnionemu przez wszystkie/ narody po­
kojowi.

Zarazom Sejm w zgodzie z ludnością górno­
śląską wyraża ubolewanie narodu polskiego z 
powodu ofiar poniesionych fia Śląsku przez 
wojska włoskie i daje wyraz przeświadczeniu, 
że tragiczne te wypadki nie zachwieją praw­
dziwej przyjaźni włosko-polskiej.

Celgm dokładnego zaznajomienia; się ze 
.wszystkimi dokumar/tami w sprawie wileńskiej 
wybrano podkomisję. Po u kończeni! u pra/cy 
tej podkomisyi komisy a spraw zagrań cznydfi 
przystąpi do obrad nad sprawą wileńską.

Poprawka „Wyzwolenia^.
Do powyższej rezolucyi Klub Wyzwolenia 

wnosi poprawkę: Sejm wyraża przekonanie ca- 
łego narodu, że ruch zbrojny ludu górnoślą­
skiego w obronie swoich praw ustałby na­
tychmiast po daniu gp© strony głównych mo­
carstw koalicji dostatecznych gwarancji za­
bezpieczenia górnośląskiego od grożącego na­
jazdu niemiecki,ego.

Deklaracya Nar. Par ty i Rob.
Pos. O h ą d z y ń s k i w imieniu N. P. R. 

złożył następujące oświadczenie: G. Śląsk jest 
prastarą ziemią polską, a lud górnośląski, ro­
botnik i chłop, od wieków tam osiadły, uznaje 
się za lud polski. W  głosowaniu plebiscytó- 
wem 20 marca b. r. lud górnośląski dał wy­
mowny wyraz swojej woli najeżenia do Pol­
ski. N, P. Rob. stwierdza, że wielka część 
dyplomacyi koalicyjnej łamie zasadę wolności 
i sprawiedliwości na G. Śląsku, usiłując kraj 
ten oddać Niemcdm. Lud górnośląski czując 
się z&grożcr.y w swojej woliiośe,i, chwycił już 
po raz trzeci za broń, aby w krwawej walce 
fafoiłle swoich praw zjedncczcnla z  Polską. Po­
wstańcom Górnośląskim wyrażamy hołd, Są­
cząc się z nimi i solidaryzując w ich świętym 
boju o wyzwolenie. N. P. R. oświadcza, że 
wolności ludu górnośląskiego, jego przyrodzo-

religii katolickiej. Tom I  Jak wielkim skarbem 
jest religia katolicka i dlaczego ta religia ma 
dzisiaj tylu przeciwników. Wyd. drugie pomniO- 
żore. Przemyśl, 1920. Str. 390.

K s. J ó z e f  R o k os zn y: Wychowanie
i nauka w polskich seminaryaeh duchownych. 
Radom, 1921. Str. 43.

S a m o r z ą d y  a ub e z p i e c z e n i a. Treść:
1. Głos organu belgijskiego „Le mourement 
commuinial", pod red. senatora E. Yinck‘a.
2. Mowa sejmowa posła J. Rabskiego. 3. Pol­
ska dyrekcja ubezpieczeń, jej podstawy gospo­
darcze —  przez B. Chcimcza. 4. Prawda o ce­
lach i zadaniach polskiej dyrekcji ubezpie­
czeń —  przez T. Białeckiego. Warszawa, 
1921. Str. 100.

J a n k o w s k i  J ó z e f :  Zjawiska psychicz­
ne i ich badanie (Krótki rys metodyki zjawisk 
ptęyeliicznych). Warszawa, 1921. Nakład Kun­
cewicza i Hofmana. 9tr. 40.

D r e w n i a k  W o j c i e c h :  „Wanda", dra­
mat legendarny w 3 aktach. Nakładam autora. 
Wadowice,. 1021. Str. 72.

Listy do Redakcyi.
Żydowscy towarzysz© polskich pań.

Każdy, kto był w drugi dzień Z*leionych 
Świąt w ogrodzie t. zw. „Kąciku", nie mógł 
ii.iie zauważyć stolika, przy którym siedziało 3 
żydów i 3 katoliczki. Jeden i  tych panów był 
w mundurze oficera polskiego. Zachowanie się 
żydów, a specjalnie oficera było tak rażąco 
nie duj ące z mundurem, który nosi, iż o mało 
nie dostał admonic.yi, by się mii© zapominał. 
Jego obejście! się ze swą towarzyszką wskazy­
wało, jak dalece ją lekceważy. Dziwić się tyl­
ko należy, iż jeszcze Polki nasze nie zrozumia­
ły, na co się narażają przestawaniem w żydow­
skich, lekceważących je towarzystwach, któ­
re je tylko kompromitują w oczach całego spo­
łeczeństwa. A  nasze władze wojskowe powm>- 
r y  również wgbdnąć* kto to właściwie przy­
nosi ujmę mundurowi naszego żołnierza, dy- 
skredrtimc go i zohydzając na każdym kroku.

OBSERWATOR.

„Garnki drutować".

Okrzyk ten słyszy się dziś na każdym kroku,
0 każdej niemal porze dnia w Krakowi©. Jak 
przez długi czas trudno było znaleźć jakiego­
kolwiek druciarza, tak oto nagle zaroiło się 
od druciarzy i domokrążców na każdej niemal 
ulicy. Myślałbyś, że chcą podratować cały Kra­
ków. Wchodzą oni wszędzie, gdzie ich proszą
1 nie proszą, rozsiadają się zwykle w  ku­
chniach, prowadzą długie rozmowy z domowni­
kami, wypytując o wszystko, badając przy 
sposobności swego niewinnego zajęcia każdy 
szczegół. Rzecz charakterystyczna, że równo­
cześnie we Lwowie zauważono ich nagie i ma­
sowe zjawienie się. Z dobrze poinformowanych 
źródeł wiemy, że te gościnne masowe występy 
druciarzy i innych domokrążców mają jeszcze 
ir.ine, -ni© tak gościnne powody. Zwracamy 
przeto uwagę mieszkańców Krakowa, aby do­
kładnie badali i przypatrywali się przybyszom, 
wąród których znowu ukrywa się masa wojen­
nych szpiegów i prowokatorów. Drutują oni 
swemi szpiegowskieani drutami cały Kraków i 
każdą okolicę, zbierając potrzebne naszym 
wrogom wiadomości. T o i  samo mogliśmy zau­
ważyć jeszcze w r. 1914 przed wybuchem woj­
ny światowej. Podejrzani to gości©, a może 
i —  złowrodzy. |ę.

nego prawa należenia do rzaezypospolitej poi 
skicj, bronić będzie nadal wszelkimi środka­
mi.

W  glosowania odrzucono poprawkę W yzwo­
lenia, a przyjęto znaczną większością rezolu­
c ję  komisyjną.

Izba uchwaliła także wniosek posła Gdyka 
wzywający rząd, aby w ciągu tygodnia przed­
stawił projekt aprowizacyjny na rok 1921/22.

Pos. Bryl referował &wój nagły wniosek w 
sprawie ar--yb. Teo&orowicza.

Nagłość wniosku została przyjęta.
Następne posiedzenie we wtorek o godz. 4 

pc południu.

Z komisy! sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisja aprowizacji na 

uchwaliła, by z uwagi, że rozporządzenie z <Ł 
22 kwietnia b. r. o ograniczaniu spożycia godzi 
w najuboższą ludność, a nie wpływa ani na 
oszczędność w pożyciu, ani na obnażenie cen i 
podkopuje autorytet rządu, nie mogącego prze­
pisów ograniczających wykonać, przedstawić 
Sejmowi wniosek o zniesienie rozporządzenia. 
Nie-liczce przepisy dotyczące porządku w ja­
dłodajniach, winny być ogłoszone przez odno­
śne władze policyjne łnb samorządowe.

Kamisya wojskowa obradowała nad spra­
wozdaniem nadzwyczajnej komisyi rewizyjnej 
o nadużyciach na kresach wschodnich. Uchwa­
lono, aby min. spraw wojsk, przedstawiło spra-

mm
V  zarządzeniach1

uzdrowienia stosunków.
potrzebnych!

Przyjęcie posła belgijskiego.
Warszawa. P. A. T. 19 b. m, odbył się w 

Belwederze akt wręczenia Naczelnikowi pań­
stwa na uroczystej audyencyi listów uwierzy­
telniających przez posła nadzw. Belgii barona 
de L 4 E a c a i 11 e r. Poseł wjrgłosił mowę w 
jęz. frauc., w której m. L powiedział: Misya, 
którą mi porułezoao, jest dla mnie wielkim za- 
szczytctm. Odczuwam bardzo wielką radość, 
gdyż stosunek pełen żywej sympatyi, który 
is lnie je między Polską a Belgią, ma podstawę | 
swoją w sercu I rozsądku. Siostry w derpienlu, 
we wytrwaniu i w zamiłowaniu swobody, sio­
stry przez zbliżenie do siebie tradycyi narodu 
i przez jednaką eyw&zacyę, narody nasze wy­
stawiano na te same niebezpieczeństwa, zda­
ją się posiadać jedno serce I jedną duszę. —  
W  ciągu swokh dziejów w  dniach ucisków na­
ród polski objawiał swoją nlezniszczahiość. Na- 
d&tf jurni© rozdarto trzykrotnie ciało narodu, 
^.adaremnie je deptano w czasie męki prze­
szło 100-łeLuiej. Uefek nie mógł zdziałać nic 
definitywnego przeciwko prawu, przeciwko 
idei, przeciwko prawdzie, to znaczy: przeci­
wko duszy polskiej. To  też dusza ta, której 
Belgia jest tak bfiBką, z* czego tak dumną się 
czuje, jaśniała w słońcu wolności najczyst­
szym patryotyzmem. Jeśli dusza narodu pol­
skiego zasłużyła się tak bardzo ludzkości, cia­
ło jej ciiorpiało straszliwi© I wymaga czułej 
opieki dobrego samarytanina, Belgia pragnie 
mieć zaszczyt brania udziału w tej pieczy. 
Wierna swoim fcradyeyom pracy armia jej ro­
botników, jej inżymiiefrów, jej rękodzielników!, 
jej bankierów, jej handlujących i je j przemy­
słowców marzy o pokojowym najeździe, który 
będzie balsamem na wszystkie najazdy, naja­
zdom pomyślności. Ustawie®,©© uUłowarip mo­
je zdążać będą do urzeczywistnienia tego naj­
droższego pragnienia narodu belgijskiego, wi- 
tąją.oego naród polski, którego przyszłość bę- 
idzie pokojową, \>ełną pomyśkuości i pracy, bę­
dzie tak sprawiedliwie zasłużoną zapłatą za 
tyle bohaterstw.

Na ir-OAę posła belgijskiego odpowiedział 
Naczelnik państwa ra. in.:

Pani© ministrze!
Tak dobrze zrozumieć naszą długą mękę i 

nasz zacięty opór, ocenić tak szlachetnie r&- 
sze ustawi ? no wysiłki w celu utrzymania mi­
mo wszystkie h niepowodzeń naszej mora-nej 
; ojcowizny, mógł tyli; o przedstawiciel bohater­
skiego narodu belgijskiego, który zdecydował 
się w  rozstrzygających i tragiozjDiych.* dniach 
s-krpnjowyii.h 1914 r. poświęcić nawet wolność 
swoją dla ochrony ho&eru. Ta współpraca 
spontaniczna, oflarowaina cam, zostanie przy­
jęta z najwyższą wdzięcznością i odpowie ży­
czeniom wyrażanym często przez rząd i naród 
polski.

Audyesacyę zakończyła 'dłuższa rozmowa 
Nałc&ełaiika państwa z porfem. W  drodze do 
Bełwtederu lieaiu© jgrotnsuteoęia piA>McziiOŚĆ 
przyjmowała pceła belgijskiego o w a cy jn i

Związek państw bałtyckich.
Wilno. (E. Ex.) Minister spraw zagr. Łotwy 

Meyerowie® oświadczył przedstawicielom prasy 
finlandzkiej, żel związek państw bałtyckich 
jest faktem dokonanym.

do 11749, Bankveroin 1244, Bodeinkredit 253K. 
; 2120, austr. zakŁ kredyt. 1550, Bmik deposy^ 
j to wy 9G7, Laeuderbank 285, Merkury 1123  ̂
Unionfcank 1186, Bank obrotowy 814, Zlrw Ą  
stenska 3320, kolej półn. 19'45(\ Lwów-^-Czet^ 
niiowce 3390, koleje austr. 4395, kolej południ 
2320, Alpiny 6120, Tow. gónu-butn. 9675/ 
Krupp 1550, Huta Poldi 4000, -Praskie Tow*1 
przein. żel. 10200, Rima 4936, Skoda 3130, Z w  
leniewaki 3920, Apollo 5250, Fant© 23100, Ga* 
Feyjslde karpackie 13600, ScŁodcloa — , SSer-- 
sza 3000.

\ T K k Z  SIEŁ3Y W KRAK9WIE
z flbłla 29 maja 1921 r. i- lor.

Walają I C tw liyi
j Pelary St ZJ.

efiaw.

ZNIŻENIE CŁA NA  TO W ARY NIEMIECKIE.
Londyn. P. A. T. (Havas). Oficjalnie dono­

szą, że dnia 13 maja zostało zniżone cło na 
towary niemieckie z 50% a 26%.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Jak dzienniki donoszą, 

w najbliższym "czasie odwiedzi Polskę biskup 
polski w Ameryce, ks. Rode.

Londyn. P. A. T. (W. B. K.). Z Kefeingfor- 
su donoszą, że Lenin stara się o pozwolenie 
przyjazdu do Anglii, celem omówienia z rzą­
dem angielskim sprawy nawiązania ścisłych 
stosunków politycznych i gospodarczych.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 

925, Holandya 200, Nowy Jork 555, Lotr.dvn 
2226, Paryż 4865, Mędyolan 3050, Bruksela 
4865, Kopenhaga 101, Sztokholm 132, Chry- 
styania 8S25, Madryt 56, Buenos Aires 17250, 
Praga 810, Budapeszt 260, Zagrzeb 440, Buka­
reszt 960, Warszawa 055, Wiedeń 135.

AVarszawą. P. A. T. Dnia 20 b. m. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka: trans­
akcje 910— 905, sprzedaż 912, kupno S82, 
trauzakeye 910— 915; franki franc. czeki: 
tranzakeye 80.50— 81.12 i pół, franki szwajc. 
czeki: tranzak. 170, funty szterlingi czeki:
tranzakc. 3670— 3675, marki niemieckie gotów­
ka: tranzakeye 15 50— 15.45, czeki tranzak. 
15.55— 15.40, sprzedaż 15.55, kupno 15, korony 
austr. 171— 170, Kopenhaga 173.50, korony 
czeskie 14.10.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Renta 
majowa 10990, austr. rent. kor. 10990, renta 
lutowa 110, w cg. rent. kor. 330, losy tureckie 
3460, Perior kolei połudn. 3140, Anglobank
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N A D E S U N Ł
Z a p i io jd t  sta

aa eatouków Cserwenege Krsyto 
ui. Pądskhów <• 1i>

Członek rzeczywisty 59 marek, — wspierając^ 
bez prawa głosu) 20 Mk., dteżywetn! 5000 Mrk’ 
Młodzie! girnHazyalni 8 Mk. — Oznaka darma

M U O T  B IlF ie Z K
KOZIAŃSKICH

Wsrszswa, KraJcswskls Przedmieście 66.
przyjmnią zamówienia na Kalendarza 
blokowe, biurowe, kieszonkowe i t. jk 

na rok 1922. w 1

„ C O D E X “
PRYWATNA SZKOŁA PRAWA
Krakćw, tri. Straazewskiaga 28, II ptęini

(naprzeciw Uniwersytetu) 

rozpoczyna

7 U

B) w dniu 1 czerwca b. r. normsdoe kursy przy­
gotowawcze na termin jesienny: 

a) do egzaminu historycznego, oraz h) do egzaminu i rygorozum politycznego.
Kura przygotowawczy do egzaminu i rygorozum 

sądowego na termin jesienny rozpoczął się ja% 
w  dniu 2 maja b. r. (8 «y

Dr KAZi^SE^Z HABSCHT^
p o w ró c i ł  I o rd y ira )e  ja k  d a w n ie ) , 

o d  3 d o  4 . 7W
eia. ftftetorrela L. 4V teł. 3193. .

Fiiitiidi i aMaa M l

! !  W O L U  J U S T O W S K A I I
Pierwszorzędna rasiaucacya, kawiarnia i mleczarnia zestala

mJUŻ O T W A R T A  BB I  j
Wjrdaje taiadaais, obiady podwieczorki i kolaeye. ------
towarsysiwa krakowskiego. — — — Col wszystktek

   Readez-rons pierwszego
wycieczek w okolico Krokowo.



Btr. 4 .

«S « I  jp a źd g ie r ifiiifea .

Orkiestra od 1-go czerwca.
Sporo |e3zcze mieszkań wolnych.

Hydropatja, inhalacje solankowe i igiiwiowe. 
Dwie lampy kwarcowe.

Sauatorjów w Szczawnicy niema. i u  

Lekarz zakładamy Dr. Kslikst Włyński.
Do poe'f»g6\v Nowy Targ i Stary Sącz kursują autobusy.

M o to ry  elektryczne 
L a m p y  elektryczne 
Materjeł instalacyjny
dostarcza z wielkich składów po cenach umirkowznych.

Img* ©as*f m m  &  Co G. m. b. H.
Wiedeń Ili. HSrnssgasse 1. te i.S9g8 .is i/V f.

K u p c y  o t r z y m u ją  r a b a t .  736

1
m

N a g r o d y  M arek  3 0 9 0
temu, kto znajdzie pspisr w obuwiu

i  i  n
w  K ra k o w ie , LuSł3« *  P* 3 0 .

Kto chce mieć dobrze zrobione obuwie jak rów­
nież trwałe, silse, aprzedewszystkiem tanio niech 
zamówi w pracowni U. Wroclniaka, która podej­
muje się wszelkich robót tak dla codziennego 
użytku, jak i luksusowych z materyału dostar­

czonego lub na zamówienie. S79

P I E R W S Z Y  P O L S K I

W A R S ZT A T  R E P E R A C Y JN Y
D LA  M ASZYN  

DRUKARSKICH, ZECERSKICH, LITOGRA­
FICZNYCH, INTROLIGATORSKICH i FABR. 
--------------------  CZĘŚCI ■■■■■ ■
WIKTOR FERTYKOWSKI, POZNAŃ, |
T e i.  15 5 9 . M a s z t a la p s k a  i i  a .  t « i .  15 5 9 . 

Zakup  używanych maszyn.
B96

K ^ t ^ ^ i^ = = = ^ B n a F = = = j= i H g = l R Ł a

Wychodzi 1 i 15 fcażdega mieiiaca.
208

Adres Redakeyi i Adminisirasyi: 

w Krakowie, al. Jagiellońska L. 5.
N r. le i .  2431.

w Warszawie, ul. Bielańska L. 18.
N r .  le i .  3 0 3 -S 9 .

Z ZIELONEJ WIKLINY
na Miłki, wgle, jatzjny i

a  ■ ■ ■ poleca  TFasT
SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. «

=  Krabów, ul. Floryaóska L. 32. --------

KOSZE

r, t  m m  T tm p i ~ r m  r tra u .
atKo; r.-.srjąr^r.y^.A

IWOŚG! WYDAWNICZE
BETTEN  R. H o d o w la  k w i a t ó w  w  p o k o ju .  Wyd. Mk.

3-cie poprawione 1 powiększone z wieloma rycinami 400*—  
BOROWSKI W Ł, M. W y k ł a d  p s y c h o l o g i i  o g ó l n e j  

w  z a s t o s o w a n iu  d o  w y c h o w a n ia .
Cz. I. Psychologja poznania. . . . . .  180*—  
Cz. II. Psychologja uczuć .  .  .  .  . 180*—

CENTNERSZW ER M. dr. i SW IĘTOSŁAW SKI W . tir. P o d -  
r ę c z n i k  d o  ć w i c z e ń  ż  c K c ^ i j l  f i z y c z n e j ,  
t e r m o c h e m i i  i  e l e k t r o c h e m i i .  Z 60 rysunk. 820*— 

DENTER Z. W i e l k o p o l s k a .  Rys. historyczno-społt-
czay. Z ryc.........................................................................   72*—

GOBiNEAU J. O d r o d z e n i e .  Sceny historyczce, przeł.
A. S t r z e l e c k i . ...............................................................160*—

HOLLEMAN A„ F. dr. P o d r ę c z n ik  c h e s n j i  o r g a n i ­
c z n e j .  Z 12 wyd. niera. przełóż. K. Sławiński i T .
Pytasz..................................................................................  640*-*

JACKSON I.H. D o ś w ia d c z e n ia  b o t a n ic z n e ,  oprać.
metodycznie dla niższych klas szkoły średn. Z ryc. 4Q'-t- 

JABŁONSKI W Ł. S l a t e r j a ł y  b u d o w la n e .  Podręczaik 
dla słuchaczy szkół technicznych, majstrów, przed­
siębiorców i- techników budowlanych. Z 87 rysunk. 200*— 

KONECZNY F. D z i e j e  R o s j i  od najdawniejszych do
najnowszych czasów............................................................400*—

KONARSKI K. O  ż o ł n i e r z u  p o l s k im .  Rzut oka na '
dzieje wojsk, w  Polsce. . ....................................... 25*—

KOSIŃSKI K. P i s a r z e  p o l i t y c z n i  i  h i s t o r y c z n i .
Ce. I. do wieku XVI.  ....................................... 60'—
Cz. II, do pierwszego bezkrólew ia . . . .  12Q — 

—  S z e r m i e r z e  p o p r a w y  R z e c z y p o s p o l i t e j  
(Rej, Modrzewski, Orzechoy ski, Górnicki). . . C I ­

U P IŃ S K I ST. A r y t m e t y k a  h a n d lo w a .  . . . 140*—
LOTH J. W y k ł a d  g e o g r a f  j i  e k o n o m ic z n e j  z i e m

P o l s k i  w  granicach przedrozbiorowych. Wyd. 2-gie 440*— 
MAETF.RL1MCK M. Ś m ie r ć ,  przełóż, dr. W . R. . . 120*-

M. ARCTA w Warszawie
O d d z ia ł y  s P o z n a ń ,  L w ó w ,  L u b l in ,  Ł ó d ź ,  W i ln o .

MĘC2KGW SKA T. I RYCHTERÓW aNA ST. M e t o d y k a .
rodoznawstwa. W yd. 2 -g Ic ..

NAMITK1EW1CZ J. K o d e k s  h a n d lo w y ,  obowiązujący 
w  Król. Polskiem. W yd. 2-gle........................................

—  D e k r e t  o  s p ó łk a c h  z  o g r .  o d p o w .  s ko­
mentarzami i wzorem s t a t u t u . ...................................

NO W AKO W SKA M. G e o g r a f j a  h i s t o r y c z n a  P o l ­
s k i .  Z  ryc..........................................................................

RADZISZEW SKI H. dr. P o l i t y k a  e k o n o m ic z n a .
Tom  I. Produkcja.  ............................................

—  N a u k a  s k a r b o w o ś c i  państwowej i gminnej. 
Wydani* 2 - g i e .............................................................

SU W IN SK I AR. K o n s t y t u c ja  t r z e c i e g o  m a ja .  
Wydanie 8-cie, z rycin.....................................................

—  H e t m a n  Ż ó ł k i e w s k i .  Z  ryc...............................
SOKOŁOW SKI A. dr. P r o p e d e u t y k a  l e k a r s k a .

W ykłaby u n iw e rs y te c k ie . ............................................
STRZEMESKA J. i W ERYHO M. M e t o d a  w y c h o w a ­

n ia  p r z e d s z k o ln e g o .  Z rycin................................
SUJKOWSKI A. G e o g r a f i a  z i e m  d a w n e j  P o l s k i .

Z rys. Zt. I .........................................................................
SUMIŃSKI ST. i TENENBAUM  SZ. P r z e w o d n i k  z o o ­

l o g i c z n y  p o  o k o l i c a c h  W a r s z a w y .  . . .
SZTOLCM AN J. Ł o w i e c t w o ..............................................
TETM AJER K. N a  s k a l is e m  P o d h a lu .  .
UMIŃSKI W Ł. C z e g o  P o l s c e  p o t r z e b a .  . . . .
W A W R ZK O W IC Z  dr. C y t a d e la  A l e k s a n d r o w s k a

w  W a r s z a w i e .  Z ryc..................................................
W ĘGŁOW SKI R. dr. C l ł i r u r g j a  o p e r a c y jn a .  Podrę­

cznik dla lekarzy i studentów.........................................
W IT K O W S K A  H. i SAWICKI L. K x n k a  o  P o l s c e

. w s p ó ł c z e s n e j .   ............................................
ŹARUSKi M. W s p ó ł c z e s n a  ż e g lu g a  m o r s k a .  Z ryc.

n o  rm&¥€s& w i  wszystkich kshmsarnsiack. 781
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l i m

E S s a g E s s B E B a a a s ® :

S p ó ł k a  a k c y j n a

L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  L .  4 .

przyjmuje dokom isowe! paraeiacyi ma­
jątki wa Wschodniej IfafopoEsce i prze­
prowadza lą na mocy rozporządzenia 
„OŁÓW HECO U R ZĘD U  Z IE M SK IE G O "
LUMmMoisasMiaaBanHHHmauMSBmMamaHMSsaaiassiSfMaMBasasMHaBmnaHaMSi N M iH N n ssm im H a sB a a ia ia n s n sn s n ftH a M i

lako InsSytucya upoważniona.
R o z p o rz ą d z a ją c  sp ra w n y m  aparatem nie p o t r z e b u ­
ją c  w k a ż d y m  p o sz czeg ó ln ym  wypadku osobnych
z e z w o le ó  U n ą d ó w  Z iem skich , p rz e p ro w a d z a  inte- 
r e s a  w  te m p ie  sz y b k ie m  i d o s o d n e m  d la  w ła śc ic ie la ,
ZaSiezfeuJ® inferesa p ^ a la ^ fn a , udziela kredytów na za­
gospodarowanie 1 odM ow asila  zniszczonych majątków, na 
resa I © tpndencyi rolnicza! I gospodarczej oraz

na podkład papierów wartościowyck.

o m

PrzyfBBMje na warunkach Bokacye na wkładki
■■■— ■i n i * ieeiifie iie i ■■ ■ iuwnemm-3—xruaaKgmaasmu- n — i Esneiwi ea— acamen imiwu m w a f M a a p i  mu i ,M 77 g ą  mtmm— w — — o — m i  mmum

o s z c z ę d n o ś c i  i  r a c ^ u ^ k i  t e l e ż a c e . 772

„Nowa metoda w nauce 
śpiewu"
według prof. E ITZA , 

opisani przez K s .  A .  Ś r ó d k ę ,  Salezjenini

znajdzie pomieszczenie w miesięczniku Nr. 20

„M U ZY K A  i Ś P IE W *
P r z e d p ła ta  r o c z n a  M p . 126*—•

Admin. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

TŁUSZCZE, O LEJE, KALAFONIE
d la  p r z e m y s ł u  m y d l a r s k i e g o  1 t e k s t y ln e g o

dostarcza wagonowo i w niniejszych ilościach ze swoich maga­
zynów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, Lodzi i Gdańsku

U
Zarząd główny: K ra k ó w , S ła w k o w s k a  L. 1.

O D D Z IA ŁY :

W A R S Z A W A : Świętokrzyska 27. -G D A Ń S K :  Hundegasse 46. 
f c ó o i t  H o te l V ic to ry a . - -  «  L W Ó W :  K o ł łą t a ja  8 .

Adres te legra ficzny  T O H A N  Adres te legra  lic zn y  749 U

|  ̂  ̂ Prosimy żądać ofert.  ̂ ®

I ŚWIECE BOSCHA
===== do motorów najtaniej poleca = =

„ESHAPE" Kraków, Pijarska 4.
598

Wózki dziecinne
o d n a w i a  kompletnie, oraz 
przyjmuje w fzelkle joboty w  za­
kres tapicerstura wchodzące po 

cenach przystępnych. 771

PRACOWNIA TAPICERSKA
J. Piechowlcza

Kraków, Mikołajska 7.

Poszykuję
;iwej t pracowitej osob^ __  

zajęda się domem i 3-lctniem 
dzieckiem. Wymagana umieje- 

• • ell-

uczciwej t pracowitej osoby do 
t 3-1 

_ana u
tność prania ’ i pewna intel 
Rencja. Zgłoszenia: Kantyna ko­
lejowa Kraków, ul. Pawia 13.

773

STARUSZKA
córka oficera wojsk polskich 

alna doz r. 1831. niezdolna 
z powoda starodci i słania­
nia reki, nprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje 

Adm. HGłosu Narodu**.

^„W ULKANIZATOR* ^
gu m  a u to m o b ilo w y ch , m o ­
to cyk lo w ych , ro w e ro w y c h
I w u e lk k h  robót w  zakres wchodzących

<  W y k o E K iu ie  s o l i d n e .  t >

: P IO TR B A W O U K  
Kraków, M oM  23, tfie.

ttmsi^fiRąaaaaaufeuawtawsattaiSKsasuaaafaattfAąidaiiii

Walna dla Przewielabnego Bnahowiaństwa! 8
H a r t o w n i a  lói&ńców n . olei 1 bdcaszkn, s:ktplerty, 8  
medalików, krayżjkow, obrazków, obrazków na I-izą Ko- Bł 
nuni'j świętą, obrazów oprawnych w  ramy, medali Soda- 
lieyjnych, medali zastępującjreh szkapJorz, krzyży mlsyC- S  
nych, kropielnic, książek do naboieiiEtwa wnumego nakładu a  
i obce wydawnictwa. — Poleca firma: 341 y

Alfred Machnicki, KraMw,"-% « • " * •
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B U R T O N W Y  J C ZĘ ŚC IO W Y  SlKŁAD \

D R O Ż D Ż Y s p i r y t u s o w y c h

t @ w m & v u  

ksrzonRjfcii, koionialnych i WIN
— o r a z  s k ł a d  —

M Y S l i  praeiia
K a i  O O O R Z A Ł Y
Kraków, Szczepańska 11. Tei. 3004

R E M  P E R Ł O W Y
nadaje z$ssi perłowej białością nsswa kamierr ślinowy 

skroni zęby cd psucia się i próchnienia. 029

Wszędzie do nabycia. :::

'Ł A B Ę D Ź ":
zawiadamia, źe Skła^ ffa&rYCZH^

» a  * . 76s

główny reprezentant Wincenty ftłoszkowski x  
K r a k ó w , ’  W r z e s lń s k a  3 .  T e i. 2419 

p rzy jm u je  z lecen ia  na ogó ln ie  znaną

CYKORIĘ WYBOROWĄ

AL5U! JAWORSKI
Handel Naczyń Kuchennych

08*83 B P ^ fk M łÓ W

D L A  Q O S f»8 D Ś R S T W M  O O M O W m ®  
Kraków, Rynak ęsM* L. 24.

Talefon Kr. 22. Koało Pr,„^°vJ^art:zawie Telefon Nr. 2Ł

PIERWSZA tWYTWORNIA POLSKI
DZIAŁ M ETALOW Y:

Lsdoirni pokojowysh.
Łóżek żelaznych składanych 

f  stałych.
Konewek ogrodowych. 
Wanien cynkowych, oraz 

nssiadówak.

Umywalek.
Baniaków do bielizny. 
Wiader cynkowych. . 
8kopc6w.
Szaflików f konewek wszei* 

kiego rodzsja.
B a l j i  do pr&nia Heiizny I rożnych artykułów matatewyck 

niezbędnych do ażytkn domowego.
D Z I A Ł  M Z E W N Y :

W a łk i do c ia s ta : _
S to ln ic o .
Półki do naózyń różnych %.

a y s to m ó w .
Dos ki d o  m ię s f;
D o s z c z ó łk i do J a r z y n ,
P. Mci do m(QS9 w kilkir |?> 

odmląnncii.

Ko m ple tn e  ły żn ik ? . .. 
W is s za d e łk a  do óciersCzek 
K o ry ta  do pran ia b ie lizn y . 
K o s z y c z k i na n o że  I w id e je t 
Ł y ż k i .  M o n to w k i, ■- 
W a r z e c h y : v "  '
Szgtkohrnrco do Jarzyn V -  

I do kapusty.

KOMPLETNE WYPRAWI KUCHENNE = -
NACZYNIA AUlRINjaWE, EHAUSWANE I PORCELANOWE

L a t s r s lo  a tE jenao , p o b « )ó w e ,  rą e z n e  I s ln p o w e . :
BAŚKI NA MLEKO k  CENTRYFUSI SK0PCE CYNOWANE

 .... - . ■.4;V-1* ■ ■ li
P o w f i e )  w y m l « B l o n e  rmeczy p o lc e a  t l ę  fe m r lo w itk .

fila P. T. Kopców. Mail, Bółek Rolaicr̂ b, Kooperatyw, Związków i Zrzeszeń isw
------------- C E N Y  FABR YCZNE . -------------

W y sy łk a  n a  p row in c ję  natychm iastowa.' —  Ceny o raz  ry c ła j 
n a  żądan ie  odw rotn ie  w ysy łam . 781

R EKLAUA JEST DŹWIGNIJ
HANDLU i PRZEMYSŁU

m m

- - A U T O - S T A R - -
Kraków, Sławkowska 32
a d r e s  t e l e g r a f .  „ A n t o s t a r ”  -  T e i .  1SOOO 

P o s ia d a  n a  s k ła d z i e  a 

Pełna obrecze gumowe de samo* 
thod6v dełarowych, łańcuchy po­
ciągowe, lewary (diwignlej, ory. 
glnałne Świece „Boscb", uaraedzia, 
rótne czeicl I przybery do samo­
chodów tak osobowych lak da* 

la  rowy di. .— — :.....

CENY KOMKURENCYJNE. m
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Dla Kupców, pracowni, Stowanymeii. Kółek min. odpow rabat

i a n i i i n M f l M n i u a i a n i B u a u i i M B i
i

T O W A R Y

T E K S T Y L N E
poleca d la  K onsum ów , Z rz e s z e ń  i Gmin 7

A P R O W IZ A C J A  M IA S T
S p .  z  o .  O . 691

w  K r a k o w ie ,  R yn ek , P a ła c  S p isk i, f
V sytl wtoalj bsitilg njkuawcegg udziela sie przy zakipsie iuiilanin tabat

WytŁiwoa: w zastępstwie Polskiej Spółki pwisowtj K. Ho l eJcat .  —  Kedaktor Dzcaelny i  odpow. Jaa hl a t j  *  a i k. —  Drukarnia „Gło«u Nftroda41 3S Krakowie pod aarzgdem Komana Ferka.


